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Rok XVI. 


Jnteligencja ma głos! 


Dzień jutrzejszy należy do „inteligencji“. 
bo urny wyborczej przystąpią ludzie, którzy 
po największej Części dokładnie zdają sobie 
sprawę ze znaczenia aktu wyborczego i z 0- 
bowiązków, jakie wkłada na kazdego obywate 
la miasta, jego wyborcze prawo. Wyborcy za- 
tem należący do kurji „inteligencji* wiedzą 
dobrze, że należy wprowadzić do Rady zastęp 
ludzi rozumnych, doświadczonych i niezawis- 
łych, którzy nie dadza się użyć żadnej klice 
za narzędzie, którzy nie idą na oślep za has- 
tami partyjnemi, a kontrolę gospodarki miejs- 
kiej będa wykonywać jedynie z punktu widze- 
nia uczciwości publicznej i interesów miejs- 
kich. 

Dutychczasowe wybory wypadły po myśli 
bloku żydowsko-liberalnego, jedynie dzięki sy- 


stemowi wyborczemu, który umożliwia najry- | 


zykowniejsze manipelacje z kartami wyborcze- 
mi i zmienia akt wyborczy w smutną i szko- 
„dliwą tarsę. Jeżeli w kurji inteligencji przej- 
dzie lista bloku liberalnego, rządy miasta dos- 
taną się całkowicie w ręce kliki tem niebez- 
.pieczniejszej, że bezwzględnej i zachłannej. 
Nieograniczone pauowanie żydowsko-liberalue- 
go bloku, musi oddziałać niezmiernie szkodli- 
wie na bieg spraw we wszystkich instytu- 
cjach miejskich, lub od miasta zawisłych. 

Zwłaszcza w zakładach oświatowych i 
kulturalnych zapanuje prędzej czy później duch 
bezwyznaniowego liberalizmu i kosmopolityz.- 
mu. niebezpiecznych dla naszego społeczeń- 
stwa. 

Liberalna grupa nawet gdyby chciała nie 
potral i nie może odeprzeć żydowskich uro- 
szczeń, bo musi uwzględniać życzenia a na- 
wet pożądliwości żydowskich polityków, któ- 
rym zawdzięcza swoje sukcesy wyborcze. Z 
żydami nieząwisłymi sprzęgła się liberalna 
większość rady, która nieraz tak hałaśliwie 
swój patryvotyzm uprawiała, a jaki dach panu- 
je wśród niezawisłych żydów, o tem mozna 
było się przekonać z ich zebrania. gdzie d-ra 
trulinga nietylko „uiezawisłego” ale nawet sjo- 
niste, za to jedynie wyrzucodo z listy kandy- 
datów, że ośmielił się proponować drowi (iro- 
ssowi wstąpienie do koła polskiego! I z ży- 
dami iak usposobionymi w obec polskiego 
społeczeństwa, łączy się liberalna partja, wią- 
że swoje losy, — niestety, — prezydent mia- 
sta, głowa starej polskiej stolicy! 

Na liście liberalnej niema wprawdzie ży- 
da,— ale są po największej części ludzie z 
kliką rządzącą tak związani, że nie mają już 
możności swobodnego wyrażania swoich opi- 
nii. lub oponowania przeciwko zarządzeniom 
i uchwałom przez blox liberalno żydowski 
podyktowanym, Dla tego też gorąco polecamy 
wyborcom „inteligency!* listę poniżej podaną, 
— pezpartyjną, kompromisową, niezawisłą, na 
której pomieszczono ludzi, dających niawątpli- 
we gwarancje. 48 stać będą na straży kultural- 
nych, narodowych i 1eligijnych tradycji na- 
szego miasla. Każdy  inteligonftny wyborca, 
któremu zależy na tem, aby gospodarka miej- 
ska weszła na nor.naine lory, aby- mieszkan- 
ców nie spotkała przykra niespodzianka w for 
, mie nowych dotkliwych ciężarów podatkowych, 


aby wreszcie miasto nasze krocząc drogą 
prawdziwego postępu, pozostało wierne naro- 
dowej i katohckiej myśli, — musi oddać swój 
głos na następującą listę kandydatów: 

1) Bartoszewicz Kazimierz. literat. 

2) Dr. Beaupre Antoni, redaktor. 

3) Dr. Cybulski Napoleon. profesor Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego. 

+) Dr. Czerny Schwarzenberg Jan, sekretarz 
sądu. 

0) Dr. Fiach Jozef, prol. szkoły realnej. 

6) Heudel Zygmunt, architekt. 

1) Krause Bronisław, relereni techniczny 
i budowniczy Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń. 

8) watusiński Henryk, radca dworu. 

9, Dr. Muczkowaki Jozef, radca sądu kraj. 

10) Dr. Pareński Stanisław, prof. Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. 

11) Dr. Petelenz Ignacy, dyrektor szkoły 
realnej, poseł dou Rady państwa. 

12) Dr. Starzewski Tadeusz, notarjusz. + 

13) Dr. Ulanowski Boiesław, prof. Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. 

14) Ks. Dr. Wądolny Czesław, kan. katedr. 


Srebrniki Judaszowe. 


„Wolnomyślni* lokaje ks. Buelowa, którzy 
glosami swojemi przeforsowali w parlamencie 
niemieckim nowy zamach przeciw. Polakom — 
wywłaszczenie ieh z mowy ojczystej w życiu pu 
blicznem, nie uczyżiłi tego rzecz prosta bczinte 
resownte. Za zdradę własnych zasad, za brutal 
ne podeptaunie praw ludzkich i boskich. za nik 
czemność i hańbę, jakie ściągnęli na ciebie ci 
„woliomyślni* apostołowią gwałtów w opinji 
uczciwej całego świata — ks Buelow zapłac:ł im 
sowicie „„wtlnością* najbardziej miłą tym oszu 
stom politycznym — bu wołknością.. szacherki 
giełdowej! Śrebrnikami Judaszowem., za które 


niemieckie koia wolnomyślne przefrymarczyły- 


swe najbardziej liberalne „przekonania polity 
czne, jest dla tvch kół projekt nowej ustawy 
giełdowej. p 

Partje wolnomyślne w Niemczech rekrutują 
się z kupiectwa i t. zw. zawodów „wyzwolo 
nych. Otóż dla kupców i w ogóle świata handlo 
wego w Niemczech nowa ustawa otwiera zam 
knięte dotychcĄńys wrota dp Arkadji różnych 
„operacji, dotyvhczas zakazanych lub przynajj 
mniej wielce utrudnionych. 

Zasadniczą zmiana w całej ustawie jest u 
prawrnienie handlu terminowego.. Wprawdzie 
zajdnią się pewne ograniezenia, dotyczące kate 
gorji osób, do handlu takiego dopuszczanych, 
lecz wvjątki sa tak liczne, że art. 63, ojr ewają 
cy: „Terminowe interesy giełdowe na zhoże i 
produkty młynarstwa są zakazane”, ma nikłe 
znaczenie. Już bowiem w artykule 65 
jest postanowienie:. Przepisy artykułu 68 
nie odnoszą sę do kupna, albo innego na 
bycia zboża oraz produktów małynarstwa, jeżeli 
stronami są: 1) producent albo przerabiający 
towar ten sam, o jaki” układ "został zawarty. 
9) faey kupcy, albo zapisane stowarzyszeńia, do 


których dżiaźalnośeci kupieckiej należy kupme, 


sprzedaż lub dostawa zboża i produktów młynar 
skich.“ 


Artykul powyższy zatem umożliwia handel 
terminowy zbożem i mąką dla wszystkich więk 
szych właścicieli, włościan, a nawet robotników 
rolnych, jeżeli posiadają chociazby nasimniejszy 
obszar rolny i uprawiają na nim zboże, dhilej dla 
młynarzów, piekarzów, uupcow znuzywych, ina 
klerów, agentów ı handłarzów -uąki, wreszcie 
tych, którzy wypłacają zaliczki ma żniwo pay 
szle lub zebrane. 

A więc niemal wszyscy mieszkańcy ws! i 
małych. miasteczek będą uprawnieni do speku 
lacyi giełdowych, równcznacznych z zasadniczem 
pojęciem „handlu terminowego”. 

Obrady komisji parlamentarnej nad poszcze 
gólnemi artykułami i przepisami są bardzo oży 
wione. przedstawiciełe różnych stramnnietw do 
dają różne poprawki. zastrzeżenia — lecz nikt 
m'e wątpi, że urtykuł ustawy o handlu termino 
wym w zasadzie przyjęty zostanie, bo ma on 
być z góry umówioną łapówką za uchwalenie 
par 7 ustawy o stowarzyszeniach. 

Przypomnieć sobie należy, że przed kilkunia 
słu laty agitacja przeciw temu rodzajowi speku 


lacyi przybrała ogromne rozmiary. Parlament 
byl wprost zarzucony podaniami i żądaniami, 
aby tej  formia  spekulacyi giełdowej 


położył koniec. Zwracano wówczas szczególną 
uwagę na okoliczność. że taka spekulacya jest 
zabójcza dla rolnictwa niemieckiego i przynosi 
szkody wprost nieobliczalne, Ee są 

Dziś zapatrywania zmieniły się i pod tym 
względem, jak i pod wielu innymi. To, co wów 
czas dla rolnictwa niemieckiego miało być zabój 
cze, co mu wyrządzać miało największe szkody, 
to samo ma być dziś dla podniesienia tegoż rol 
nietwa potrzebne. a nawet konieczne. bo tak 
che grupa żydowskich spekulantów giełdowych 
i osznstów politycznych! 

j w tem już tkwi ohydny posiew polityki 
untipolskiej. Za gwalt spełniony na Polakach 
rząd Buelowa musiał zmpłacić iswym parja 
mentarnym pachołkom nową ustawą giełdową 
sprze 'zną z interesami wiekszości narodu nie 
inieckiego, i otwierającą szerokie pole do w:zeł 
kich oszukanych spekuwacyi. 


Korespondencja. 


Rzym í kwietnia 1908. 


(Napływ cudzoziemców. — Wysłanniczki ligi 

patrjotycznej irancuzkiej u Papieża. — 10.000 

dzieci w Bazylice Św. Piotra. -- Kongres ka- 

tolieki. — Wilhelm w Wenecji. — Plany nie- 
mieckie na Albanje). 

Przy zbliżających się świętach wielkanoc. 
nych coraz to więcej cudzoziemców zaczyna 
uapływać do Rzymu. Przybywają też z okazji 
jubileuszu Piusa X coraz to nowe pielgrzymki. 
Niedawno odjechała belgijska, a już zjawiły 
się niemiecka. francuska i węgierska, Z Fran- 
cji przybyło też 150 pań, wysłanniczek palrjo- 
tycznej ligi francuskiej. 

Przed kilku dniami przedstawił je pąpieżo- 
wi w sali konsystorzałnej bawiący w Rzymię 
arcybiskup z Bordeaux, kardynał Lecot, przy 
asystencjibiskupów z Dijon, Agen, Sééz Tulle. 
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fTowarzyszący reprezentantkom ligi ksiądz 
Pupey-Girard odczyta! adres, prosząc o błogo- 
sławieństwo dla uczestniczek ligi, której has- 
łem jest działalność społeczna 
katolicka, a celem stać się pogłusznemi 
i gorłiwema współpracowniczkami kleru i epi- 
skopatu francuskiego, ażeby według dewizy 
Ojca świętego wszystko we Francji odnowić 
w Chrystusie. 

Następnie przemówiła jeneralna sekretar- 
ka ligi, panna Marja Frossard, wyrażając w i- 
mieniu wszystkich miłość dziecięcą i niewzrn- 
szone posłuszeństwo dla Namiestnika Chrys 
tusowego. Dziękując w zastępstwie pre- 
zydentki baronowej Reille, za potwierdzenie 
programu ligi, który ma za cel zachowanie 
wiary we Francji, wspomniała, że liga liczy 
już 700 komitetów, 200 korespondentów i 32.800 
azłonków. Działalność ich objawia się w wielu 
sprawach społecznych i jest nadzieja, że po- 
trafią stawić skuteczny opór rozpanoszonej 
dziś we Francji massonerji. 

Ojciec święty pochwalił program i dzia- 
łalność patrjotycznej ligi kobiet francuskich, 
przyrównywując je doowych niewiast ewangie- 
licznych, co w dzień zmartwychwstania spie- 
szyły do grobu Chrystusowego. 

„Dzieło wasze* — mówił papież — nat- 
chnęły te same uczucia, które wiodły owe po- 
boźne niewiasty do grobu Zbawiciela, ta sama 
też czeka was nagroda; bo jako one ujrzały 
zmartwychwstałego Jezusa, tak i wy ujrzycie 
Go przez waszą działalność zmartwychwstałego 
w waszej ojczyźnie. 

f rzeczywiście jest nadzieja, że mimo do- 
«onanej grabieży majątków zakonnych i koś- 
cielnych, mimo wyrugowania ze szkół św. o- 
brazów i krzyżów, tudzież nauki religii, nie u- 
da się masono: francuskim dokonać jej za- 
giady; bo jak widać z tego przykładu, zaczy- 
na się skutecznie we Francji organizować o- 
brona katolickiej ludności, na czele której sta- 
nęło niezłomnie całe duchowieństwo, z epis- 
kopatem swoim, zespelone ścisle, jak tu zape- 
wniał kardynał Lecot, ze stolicą Apostolską i 
nie majace w swem gronie upragnionych przez 
masoński rząd odstępców. 

Podobny ruch zaczyna się też i we Wło- 
szech. W ubiegłą niedzielę zgromadziło się w 
bazylice św. Pietra przeszło dziesięć tysięcy 
dsiewczątek i dorosłych kobiet, należących do 
130 kongregacji religijnego bractwa dzieci Ma- 
rji, przybyłych z Rzymu i najbliższych jego o- 
kolic. Niektóre z nich musiały juź o 5 godzi- 
nie rano z domu wychodzić, aby przybyć na 
czas do bazyliki, Zająwszy miejsca pəd Swy- 
mi sztandarami w absydzie kościoła i głównej 


06) 


jerzy Olmet, 
Ostatnia miłość. 
Lucyo! 

. IPochylił się przed nią. jak w zachwyceniu, 
ściskając ręce jej w dłoniach, a na jego czole, w 
jego oczach, jaśniała nadziemska radość. Cotnę 
łą zlekka ręce z jego uścisku, zasłoniła sobie 
twara z pewnym wstydem i pozostała tak przez 
ehwilę, milcząca; łkamia tylko podnosiły jej 
pierś, a lzy płynęły przez biale, delikatne palce: 

— Łucyo! — powtórzył błagalnym głosem — 
eierpienie, jakie wywołał w niej wstyd dziewi 
czy, rozdzierało mu serce. 

Nie śmiał wymówić ami słowa więcej, nie 
chciał prosić ją o wyraz, który zamarł rfa jej 
ustach, o to rozpaczliwe słowo, które zaledwie 
mogla wyznać przez sobą samą, gdy do 
wiedziała się. że ten, którego w tajemnicy swego 
serca wybrała za towarzysza całego życia, nie 
sest wobnym. 

Patrzył na płaczącą, na jej łzy, wydające 
się mu jakby rosą niebieską, spadającą na jego 
istotę, szczęściiwy z dowiedzenia się, że należy do 
niego moralnie. zrozpaczony, że materyalnie jest 
dla niego stracońa na zawsze. 

Nagle odsłoniła twarz, jeszcze zalaną łzami 
i z uśmiechem smutnym, cała zżawstydzona, rze 
tla pocichu: 

— Powinieneś pan być dumnym, że dopro 
wadziłeś mnie do wsznan a, że kocham cię także! 
Nie wiedziałam o tem tak jasno, aż do tej chw$li; 
widząc twą boleść, zrozumiałam swą miłość; 
jeżeli bow'em również jak ty, czułam się niesz 
częśliwą, zajtem uczucia moje były do twoich po 
dobne. Tak, wszystko co dla mnie samej było do 
tąd zagadką, rozjaśniło s'ę, wiem teraz, dlaceego 
cierpiałam i dlaczego jeszcze cierpię! 

Dwie te zachwycające istoty wyznały na 
reszcie swą miłość, lecz jednocześnie ogarnęła je 
wielka nieśmiałość. Zaledwie ośmiellli się spo 
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nawie poprzecznej około ołtarza papieskiego. | 


odmawiały różaniee, przeplatając go śpiewa- 
mi brackiemi, o godzinie 9 wszedł papież w 
otoczeniu kapituły św. Piotra i przybrał wspa- 
niale mszalne szaty. Na ołtarzu zapłonęły gro- 
mniee w słynnych lichtarzach Benvenuta Celli- 
niego 1 papież odprawił uroczystą mszę, pod- 
czas której asystowali mu patryarcha konstan- 
tynopolitański, monsignor Ceppetelli i arcybi- 
skup laodycei Diomedes Panici., Było także 
obecnych wielu innych dostojników kościel- 
nych. a śród nich kardynał Respighi, rnaggior- 
domo Bisłeii i monsignor książe Sapieha. Do 
ofiary krwi pańskiej służył wspaniały brylan- 
tami wysadzany kielich złoty, niegdyś przez 
księcia York ofiarowany bazylice watykańskiej. 
Po mszy odmówił papież krótką modlitwę dzię 
kczynną i udzielił obecnym apostolskiego bło- 
gosławi:'1stwa i zupełnego odpustu. 

Podobnych objawów ducha religijnego nie 
mało dałobv się na czyć. Wspcmnę tylko o 
uroczystej mszy, odprawionej daleke za miastem 
poza porta Salaria przy wielkim udziale wier- 
nych w katakombach św. Pryscylli, może naj- 
dawniejszych ze wszystkich; gdyż tu prawdo- 
podobnie szukać nam trzeba owvgo starożyt- 
nego Ostrianum. w którym św. aprstoł chrzcił 
i nauczał. Mówił o tem po mszy w treściwej 
konferencji francus'iej uczony archeolog chrze- 
ścijański profesor Horacy Marucchi, a wywody 
swe powtórzył po południn w języku włos- 
kim po odbytych n'**-zporach i uroczystej pro- 
cesji, w czasie której po tych podziemnych 
krużgankach i kaplicach rozłegały się, | jakoby 
echo dawnych wieków, uroczyste głosy wier- 
nych, śpiewających litanię do wszystkich świę- 
tych. 
tam Ważniejszym jednak wyrazem zbawiennej 
reakcji przeciw zamachowi tutejszej masone- 
rji był bez wątpienia zakończony waśnie kon- 
gres katolicki w Genui, celem jego był pro- 
test przeciw ostatnim uchwałom pariamentu i 
rozporządzeniom ministra Rawy, które wprowa- 
dzenie nauki religii w szkołach ludowych czy- 
nią zawisłem od uchwały rad gminnych, zło- 
żonych częstokroć z większości ateistyczno- 
masońskiej, sprzecznej z wolą większyści wie- 
rzaących wyborców. 

Przez kilka dni trwały bardzo poważue i 
ożywione rozprawy, w których wykazano. że 
rząd niema prawa według swego widzimisię 
monopolizować natki szkolnej. Katolicy bo- 
wiem, to jest ogromna większość narodu, ma- 
ja prawo żądać dla siebie wolności nauczania 
i wychowywania religijnego swych dzieci. Przy- 
tem nie nałeży ograniczać nauki religii do 
szkół najniższych, gdzie umysł dziecka jeszcze 


glądać na siebie; nie wiedzieli co mówić. Pozo 
stali zakłopotani, jakby mmroźemi. Do ich unie 
sień przymieszala się gwałtowna gorycz, ponie 
waż odczuwali całą niewłaściwość swej miłości. 
Byli podobnymi da kochanków, którzy w chwili 
rozlączenia się ze sobą, zamieniają ostateczne roz 
dzierojące pożegnania. Radość ich wydawała się 
im przerażającą, czuli, że powinni się rozłączyć i 
że rozkoszna chwila, która ich połączyła wspólną 
m'łością, bedzie jedyna w ich życiu. Przypatry 
wali się sobie nawzajem, wyczytywłali ze swoich 
spojrzeń jedne i te same myśli i spuszczali oczy, 
zawstydzeni . 


Lucya pierwsza odważyła się poruszyć ten 
przedmiot bolesny. 


Prosiłam pana, abyś przyszedł do mnie dziś 
wieczorem — rzekła z wysiłkiem — po to jedynie 
iżby oznajmić cię o moim zamiarze wyjazdu. Za 
miar ten, pojmujesz pan zapewne, nie może 
uledz zmianie, po wyjaśnieniach, jakie między 
nami nastąpiły. Odjazd tylko dla mnie z tych 
miejsc będzie teraz o wiele boleśniejszy, lecz nie 
mmóej jest konieczny. Cheiałam! prosić cię tylko, 
abyś oszczędził mi przykrości i sam zawiadomił 
panią de Fontenay, że opuszczam jej dom. Była 
bym ci wskazała powód mego niespodziewanego 
wyjazdu, ażeby cię uchromić od jej podejrzeń 
i zarazem osłom ć siebie od przykrych domysłów. 
Teraz nie wiem doprawdy, jak działać, lękam 
się, ażeby nie wyrządz ć prawdziwego kłopotu, 
nie sprawić cierpien*a hrabinjie.. _ Śmiałość 
umysłu opuszcza mnie trochę.., jestem bardzo 
zmartwiona Bądż tak dobry i daj my jaka radę. 


Widząc ją tak zajętą tylko bezpieczeństwem 
innych. tak czystą i miewinną, że wobec niej 
zła myśł nawet powstać nie mogła, taką w nim 
pokladającą ufność i odwołującą się do jego 
honoru, aby ją wspierał w tradnem położeniu, 
uczuł s'ę dumnym, że pokochał to szlachetne 
dziewiczę i przyrzekł sobie, że dorówna jej w od 
wadze i w godnoćci winnej 
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niezdolny przejąć się głęboko jej prawdami — 
ale koniecznie należy nauczać jej i w szko- 
łach średnich, jak to ma miejsce w Austrii. 
Skutkiem zaniedbania nauki religii w szko- 
łach wyższych przyszło do tego, że wielu gna- 
komitych skądinąd uczonych niema najmniej- 
szego pojęcia o prawdach katolicyzmu i wy- 
daja o nich Sądy. jak ślepi o kolorach. Jestto 
także wynikiem wadliwego urządzenia uniwer- 
sytetów, gdzie przy dzisiejszej specyalizacji u- 
miejętności brak w-zelkiej łączności pomiędzy 
różnorodnemi gałęziami wiedzy ludzkiej. Każ- 
dy troszczy się tyłko o swój przedmiot i nie 
wybiega po zw ciasny horyzont obserwowa- 
nych przez się fenomenów — góruje analiza, 
a brak wszelkiej filozoficznej syntezy, obejmu- 
jącej całość wiedzy i dajacej możność zasta- 
nawianie się skutecznego nad najwaźniejszemi 
zagadnieniami bytu ludzkiego. Należałoby te- 
dy sprowadzić większy kontakt pomiędzy po- 
jedyuczymi fakultetami i dać każdemu moś- 
ność wszechstronnego wykształcenia. Te traf- 
ne uwagi wypowiedziane były przez słuchacza 
uniwersytetu (castalłego, co chlubnie świadczy 
o młodzieży włeskiej, umiejącej patrzeć głę- 
biej niż wielu z naszych młodzieńców, którzy 
zasklepiwszy się w jednostronnych badaniuch 
przyrody, z pominięciem innych gałęzi wie- 
dzy, grzeszą brakiem filozoticznego poglądu 
na świat i życie, nie szukając niczego więrej 
po za Światem materji i sił inechanicznych, 
nie pytając o pierwsza przyczynę i cel ostate- 
czny wszechbytu. 

W podobny sposób przemawiało wielu, 
poczeia zgodzono się na to. że należy konie- 
cznie domagać się od rządu zupełnej wolnoścć 
ci nauczanie, stosownie do woli rodziców 1 w 
znacznej bez porównania większości życzących 
sobie religijnego wychowania swych dzieci. 
Nie należy przytem zadowolaić się tem mi- 
nimun jakie rząd gotów ofiarować, ale wy- 
magać trzeba możliwego maksimu m, to 
jest zaprowadzenia nauki religii i w szkołzch 
wyższych. Prócz tego zaznaczono, że wszel- 
kie odśuwanie się katolików od spraw polite- 
cznych uważać trzeba za zgubne; że owszem 
powinni w nich żywy brać udział i starać się 
u przeprowadzenie całego chrześcijańsku-3p0- 
łecznego programu. 

Wogóle powiedzieć można, iż kongres ga- 
nueński był wielką afirmacją ducha katolickie- 
go i znalazł żywy oddźwięk w narodzie wło-- 
skim, jak tego dowodzą pojawiające się teraz. 
w dziennikach zgodne z jego tendencja, arty- 
kuły znakomitych senatorów i profesorów uni- 
wetsytetn. 


Tak, trzeba, abyś odjechała, Łucya, og 
parl, jakkolwiek ciężko zmartwiony, radzę ci, 
abyś oddaliła się ztąd bezzwiocznie Do mnie na 
leży postępowaniem swojem rozproszyć obawy; 
hrabimy, uspokoić ją, bronić jej przeciw samej 
sobie, dokończyć zadania, tak wspaniałomyślnie 
przez ciebie rczpoczętego. Ona zasługuje na twę 
je względy, ponieważ, na przekór swoim. podej, 
r1zeniom, kocha ciebie i może jeszcze więcej ucien 
piała z obawy. abyś nie była winną, niż z trwo 
gi, że jest twoją ofiarą. Bo ma szlechetny umysł 
i wielkie serce, zdolne do wspaniałomyślnośki, 
tkliwe na wszystkie uczucia, i kiedyś zrozumie, 
wierzaj mi, ofiarę, uczyniomą dla jej bezpieczeń 
stwa, będzie wdzięczną nam więcej za naszą sła: 
bość, natychmiast powetowaną, aniżeli za bez 
względną szczerość. Napisz do niej, uprzedzając, 
że przez czas jakiś będziesz nieobecną. Ja zobos 
wiązuję sią dokonać reszty. Dokąd zamierząsa 
się udjać? e f 

— Do Anglii; będę podróżowała: Buch i 
zmiana miejsca jedynem będa lekarstwem ną 
mój smutek, 

— Tylko mie usiłuj zupełnie zapomnieć o 
tych, których pozostawiasz za sobą, rzekł „że 
smętnym uśmiechem. Gdy będziesz zdala od nici 
myśl, że jeśli jesteś smutną, oni są również SMB 
tmi, lecz, że mniej jeszcze od ciebie Bzczęśliwi, 
oni nie są wolni, muszą zadawłać sobie przymus. 
i ć swoje troski. Pisuj czasem, aby wie 
dziano, gdzie się znajdujesz, co porabiasz, aby 
nie szukano cię myślą błędnie, spoglądano w tę 
stronę, gdzie przebywasz. I przyrzecz,, że jeżeli 
spokój powróci do twego umysłu, jeżeli uczujesa 
się woiną od wszelkiej złej myśli, bolesnej poku 
ty, wówczas powrócisz. Przyjdzie czas, Łucyo, 
należy wierzyć, kiedy nasze Serce uspokłojone 
zajęte będmie tylko lagodnemi uczuciami, kiedy 
będziemy mogli w'dywać się bez żalu i udręczeń 
i cieszyć się tem ostatniem szczęściem, jakie daję 
wspomnienie przebytych męcaarni. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Z innych spraw wiele zajmowały się pi- 
sma tutejsze zjazdem cesarza Wilhelma z kró- 
tem włoskim w Wenecji, podając szczegołowe 
opisy tamtejszych uroczystości. 4 tem wszy- 
stkiem nie bardzo się tu tą wizytą cesarską za- 
chwycają, która rzekomo stwierdzić miała nie- 
zmienną serdecz ość stosunków między ucze- 
stnikami trójprzymierza. Owszem podejrzywa- 
ja Wilhelma o nieszczerość. 

Wycieczka na wyspę Koriu daje wiele do 
mysienie, zwłaszcza gdy się okazało, żę cesarz 
niemiecki ma zamiar ziobić dla odpoczynku i 
ławów dalszą wycieczkę w góry Albanii. 

Wszak na to — powiadają — nie trzeba 
hyłn szukać aż Albanii. mozna było przecie 
znaleść bliższe, równie zdrowe i romantyczne 
okolice, — To też niektórzy węszą w tem ja- 
£ąś germańsko-austrjacką intrygę, mającą na 
celin daleko idące plany zaborcze na półwyspie 
bałkańskim z oczywista szkodą Włoch, które 
jak pisze „Corriere d'italia“ chcianoby uśpić i 
uspokeić rzuconym na odczepne cukierkiem ce- 
sarskiej wizyty w Wenecji. — Nieufność ta w 
łonie trójprzyjmierza datuje się od dawna; 
wzmogła się na wiadomość o zamierzonej bu- 
domie kole: austrjackiej ku nowemu Balkan. 
io przesuwaniu wojsk austrejackich z północy 
ku południowej granicy monarchii — a teraz 
wycieczka Wilhelma do Albanii dopełniła cza- 
ry podejrzeń. Albania bowiem to siaba strona 
Włoch — tam chciałyby wyłącznie wpływ wy- 
wierać, tam, jak twierdzą, posiadają sympatje 
łndności, która nienawidzi Niem. i boi się ich 
dążeń zoborczych. Czy rzeczywiście kryją się ja- 
kieś tajemne zamiary w tej wycieczce niemie- 
ekiego cesarza do Albanii, trndno odgadnąć — 
ale Włosi porównywuja ją z podobną jego wycie- 
cezką do Marokko, która poprzedziła zjazd w Al- 
geciras, twierdząc nawet, że samo nabycie 
Achiiejonu na wyspie Korfu nie było rzeczą 
przypadkową — ale przez cesarza Wilhelma do- 
konane z zamiarem, aby mieć z tej bliskiej po- 
siadłości swej dogodną sposobność do wycie- 
ezki niby to niewinnej, a w gruncie rzeczy 
głęboko politycznej. 


Zuamienny epizod i dobra wróżba. 


Węgierski sejm nie miał w ostatnich cza- 
sach sposobności, by dać wyraz swym zapa- 
trywaniom na sprawy kościelno-połityczne i 


W. Weresajew. 


na wOZNIE 


Bitwa pod Mugdenem. 


Zdanie porucznika Szestowa podziełała je 
doak wiekszość wyższych oficerów. Któregoś z 
pierwszych dni mugdeńskiej akcji posłano ofi 
cara furażera na prawe skrzydło 

Oficer w raporcie nadmienił, że 


widział 


pm 


łczne pułki piechoty japońskiej dążące na pół | 


noc. Naczelnik korpusu nadp'sał na raporcie 
ogromnemi literami. „Dnreń', a generał dywizji 
dodał: 

— Tego pana należałoby oddać pod sąd i 
rozstrzelać za szerzamie kłamliwych i niepokoją 
tych wieści. 

Obecny przy tem lekarz zapytał oburzonego 
generała, czy taki manewr ze strony Japończy. 
łów jest istotnie niemożliwy? 

General wbił w mówiącego pełne 
spojrzenie. 

— Jaki manewr!.. Ach, prawda, pan przecie 
nie jest wojskowym. Pułkowniku, dodał, zwra 
cając się do siedzącego ebok niego naczelnika 
aztabu, zechoej wytłómaczyć doktorowi szaleń 
atwo jego śmiesznych obaw! 

A w kilka dni potem działa grzmiały 
Mugdenem... 

Grzmiały wzdłuż całego frontu. Trudno so 
We wystawić coś podobnego- Powietrze drżłało 
chmury przysłoniły świat i zaciągnęły słońce... 
Ôd huku bębenki w uszach pękłały. Nastał 
śstny dźień sądu. Dokoła rzeki krwi. Dnszę roz 
dzierające jęki... 

« a m 

Przedemną na stołku siedział niemłody żoł 
nerz rezerwista w niezgrabnym, szarym szyne 
ła, brudny i obrośnięty. Za zbliżeniem się mo 
jem us'łował wstać, by oddać mi honory wojs 
kowe. Obejrzałem ranę. Nie ciężka. postrzałowa 
biodra. 

Ile masz lat? pytam. 


— Czterdzieści, podobno. Zresztą kto tam 
e 


zgrozy 


za 


wie napewnol.. 
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na politykę kulturalną. Ważne ekonomiczne * 
prawno -państwowe kwestje zajęły wszystkie 
jego Siły i cały dwuletni okres bieżącej kaden- 
cji. Podczas gdy austryacka Izba posłów prze- 
prowadzała dyskusję na temat „wolności ba- 
dania" i „katolickiego światopoglądu”, a sprawa 
Wahrmunda wznieciła burzę wśród stro nnictw 
parlamentarnych. sejm węgierski unikał ostro- 
źnie podobnych tematów. Liberali węgierscy, 
którzy ostatnio pod nową iirma—j]ako stronni- 
etwo niezawisłości weszli w dość znacznej liczbie 
do Izbv, nie mieli odwagi wysunąć na porzą- 
dek dzienny tak drażliwych kwestji. Bali się, 
czy znajdą jeszcze w izbie liberalną większość, 
ową większość, która za pierwszej prezyden- 
tury dra Wekerłego uchwaliła słynne antyka- 
tolickie ustawy, między innemi i nstawę o 
obligatoryjnych śłubach cywilnych. ubecnie 
wprawdzie stoi na czele rządu twórca tych 
ustaw, atoli w Izbie znajduje się juź silna grupa 
posłów katolicko-ladowych. 8 nadto w łonie 
samej partji niezawisłości wielu posłów zali- 
cza się do szczerych i konsekwentnych kato- 
lików. W ubiegła sobotę przyszło jednak w tym 
sejmie do dość charakterystycznej próby sił, 
przypominającej trochę austryscką walkę o 
Wahrmunda. Zmieniły się tylko role atakują- 
cych i atakowanych. Sprawa Sama 'przedsta- 
wia się w sposób następujący: 

Przed kilka dniami brał udział w „uro- 
czystości“ ślubu cywilnego w Budapeszcie wy- 
soki dygnitarz z ministerstwa oświaty, szef 
sekcyi kierującej szkolnictwem średniem, radca 
ministerjalny bar. Aleksander Barkoczy. Asy- 
stował zaślubinon w charakterze świadka sir- 
bnego. Bar. Rarkoczy znanym jest ze swych 
katolickich przekonań i jest jednym z nielicz- 
nych katolickich urzędników ministerstwa 0- 
światy, kierowanego obecnie przez liberała hr. 
Apponyiego. Bar. Barkoczy nie zachował się 
podczas zaślnbin cywilnych z] żądanem przez 
zżydziałych liberałów węgierskich uszanowa- 
niem. Gdy urzędnik odczytujący tekst przy- 
sięgi małżeńskiej wezwał tak strony jak i 
świadków do powstania z miejsca, Bar. Bar- 
koczy sam jeden się nie podniósł. Dopiero na 
ponowne wezwanie urzędnika uczynił zadość 
temu zwyczajowi, a w żadnym razie nie prze- 
pisowi prawa, bo prawo przymusu w iym 
względzie nie nakazuje. Następnie bar. 
Barkoczy również sam jeden nie podpisał pro- 
tokołu z odbycia ślubu. Oparł się tu na usta- 
wie z r. 1904, która wyraźnie pozostawia do 


— Qddawna aa wojnie? 

— Od Pokrowów- 

— Skad? 

— Z Krasnojarska. Jak tylko zaczęły się za 
ciągi cchotnika — poszedłem. 

Spojrzałem uważniej na mówiącego- Twarz 
spokojna, spracowanh, szara. Poczciwe chłopskie 
oezy. 

— Nie żałujesz teraz? 

— Nie... wyleczeie tylko, panie, nogę 
znowu pójdę. 

Zamilkł i'zadnmał się. Oo się tam działo W 
tej miepozornej, zamkniętej chłopskiej duszy? 
Tajemnica! Czuło się tylko jakieś przejęcie głę 
hokie sprawą, dla której warto mieść zdrowie i 
życie, jakąś wiarę w celowość cierpień ponoszo 
nych i trndów, coś wielkiego. 

W tej chwili wprowadzono do sali ezłowie: 
ka mizkiego wzrostu, przybranego w obcy, nie 
znany nam mundur. i 

— Japończyk, Japończyk! Rozległy się 
krzyki. 

Przybyły zwolna posuwał się naprzód, to 
czące dokoła. spojrzenie błyszczących, bystryķh 
czarnych oczu. Zbliżywszy się do mnie, poznał 
starszego, stanął i przyłożył rękę do kaszkietu, 
salutująe. Widocznie z trudnością trzymał się 
na nogach, musiał być ranny, twarz miał bladą, 
okrytą kurzem, usta prawie białe, tylko z oczu 
hiła odwaga i snrvt. 

Kula utkwiła mu w krzyżu. Dałem znak, by 
się rozebrał. W sali zaległa cisza. erze Z 
najwyższą ciekawością przyglądali się przyby 
szowi, sled? '*m ponurym wzro 
kiem. 

Spytałem go do jakiej należał armiji 
czy Oku? 

Twarz jeńca rozjaśniia się szerokim uśmie 
chem. Potakująco k'wnął głową. „Oku! Okul,“ 
Spojrzałem niedowierzająco. 

— Ej, chodja (przyjacialu) Nodzu? chybh 
zu... 

Uśmiechna? się jeszcze szerzej. 

— Nodzu! Nodzu! potwierdził... Nodzu! 
Spełniając mój rozkaz Japończyk zaczął się | 
już rozbierać. Przedewszystkiem zrzucił obszer- ' 


ak 
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woli (sk kontrahentom ślubnym jak i świad 
| kon podpisywanie lab riepodpisywanie proto- 
ołu. 


Żydowska prasa podniosła ten wypadek 
_ Jako obrazę instytucji ślubu cywiln., jako (o zgro- 
i zo!) „katolicką demonstrację“! Przez kilka dni 
groził wprost kryzys w koalicji, gdyż katolickie 
stronnictwo ludowe energicznie wzięło w obro- 
nę bar. Barkoczego. W sobotę pojawiły się 
w tej sprawie w sejmie węgierskim dwie in- 
terpelacje, zmadjaryzowanego żydajj lrody'ego 
i posła katolickiego Mikołaja Zborava. Galy 
przebieg dyskusyi nad tą sprawą przyniósł 
wielki tryumf stronnictwu katołie-= 
kiemu. Większość Sejmu aklamo- 
wała z niesłychanym zapałem wywody p. 
Zboraya. Nazwisko bar. Barkoczego przyjmo- 
wano burzliwymi oklaskami i ckrzy- 
kami Eljen. Znaczna większość partji niezawi- 
łości. której łeaderzy, jak Kossuth, Aponyi, 
Barabas, Justh i inni zaliczają się do najczyst- 
szego judeo-hberalizmu, przyłączyła się do tej 
katolickiej demonstracji. Liberali rekrutujący 
się głównie z konstytucyjnej partji hr. Andras- 
sego — milczeli. — Gdy p. Zboray zakończył, 
że katolicy nie ścierpią napaści żydostwa i 
liberalizmu na urzędników, przyznających się 
do katolicyzmu, Izba urządziła mu długą owacyę 
Pod presyą tej opinii Sejmu przyrzekł mi- 
nister Apponyi. że nie usunie bar. Barkoczyego 
z jegv stanowiska, jak tego się liberali doma- 
gali. Minister jednak wyraził niezadowo- 
lenl1e z jego postępku. Znaczy to, że libera- 
łom nie zbywa na chęciach i zapedach anty- 
katolickich, brak im tylko siły... 


Generalny organ żydowstwa z obu stron 
Litawy „N.fr.Presse* tak pisze o tym epizodzie 
wegierskim: „Po raz pierwszy okazało się, jak 
szerokie koła wegierskiego sejmu owładnęły już 
idee katolickie. Obok partyi ludowej także 
wielka część stronnictwa niezawisłości ujęła się 
z takim fanatyzmem i z taka nietolerancyą (?) 
za bar. Barkoczym. że zdawało się, iż te ży- 
wioły zupełnie opanowały parlament. Wyraże- 
nia przeciw Barkoczemu przyjmowano burzą 
protestów i niezadowolenia, przychodziło do 
długich manifestacyi i owacyi za Barkoczym, 
wobec których elementy liberalne milczały... 
Posiedzenie to dowiodło, jak bardzo idee par- 
tyi katolickiej przesiąkły w parlament. Są to 
oznaki zatrważajace, które budzić muszą po- 
ważne troski*... i 


ny wielbłądzi płaszcz z futrząnym kołnierzem. pu 
tem rodzaj kożnszka bez rękawów. Żołnierze 
parsknęli śmiechem. Jeniec spojrzał na nich, 
roześmiał się też i rozbierał się dalej. Za kożu- 
szkiem przyszła kołej na mundur z czarnego su- 
kna (epoletów już na nim nie było, zniszczył je, 
by się nie dowiedziano do jakiego należy pułku), 
potem na kamizelkę jedną, drugą. 

Na ten widok szalona, nieprzeparta weso- 
łość ogarnęła wszystkich. Salą zatrzęsła się od 
śmiechu. Trzymając się za boki, śmieli się zdro 
wi i chorzy, śmiał się felczer, Śmieli się sanita 
rjusze, a wtórował im sam Japończyk wesoło i 
dobrodusznie. 

W tym wybuchu dobrego humoru Stopiły 
się gdzieś urazy i nienawiści rasowe. 

Jeniec zdjął wreszcie trykot i perkalową ko- 
szulę i pytająco spojrzał na mnie, szybkim ru- 
chem rąk pocierając kilkakrotnie zakurzoną twarz 
i porosłą krótkim czarnym włosem głowę. 

Umyć się chce, rzekł któryś z felczerów. 

Kazałem mu daó ciepłej wody i mydła. 

Oczy biedaka błysnęły radośnie. Ziapemi- 
nając o ranie. zaczął się myć. Mył się długo z 
widoczną rozkoszą, z upojeniem prawie. flat 
sobie szyję, twarz i głowę i mydlił i polewał i 
znowu mydlił. Potem zdjął obuwie i zaczął myć 
nogi. Błyszczące krople połyskiwały w słońcu 
na ciemnem, jakby wykutem z bronzu ciele, 
które zdawało się nabierać pod rzeźwiącym wpły- 
wem wody sprężystości prawdziwie młodzień- 
czej. Przyglądano mu się z pedziwem i wido- 
czną przyjemnością. Jeden z posługaczy przy- 
niósł świeżej wody. 

Japończyk z wdzięcznością spojrzał na nie- 
go i uśmiechnął się radośnie. Posługacz odpo- 
wiedział mu uśmiechem wesołej życzliwości. 

Na prawo w kącie leżał ranny w biodra 
rezerwista, któremu już zrobiłem opatrunek ra- 
ny przed chwilą. 

Poważnie i w milezeniu przyglądał się my- 
jącemu się Japończykowi, wreszcie  poskrobał 
się w głowę, machnął ręką i usiadł na posłaniu, 
widocznie zdecydowany... 

— Dajcie no i mnie wody! I jabym się 
chciał umyć. rzekł. 
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Sprawa Barkoczego jest epizsdem tylko, 
ale wielce znamiennym. Dowodzi, że liberalizm 
węgierski. zwyciężający dawniej przy wyborach 


korupcyg i szowinizmem, obecnie znajduje się 
w mniejszowości w Sejmie. Wielu liberalnych 


posłów już się z nim rozstałe Zabawnym mo- 
ze być widok, gdy po wprowadzeniu powszech: 
nego głosowania. rząd węgierski będzie może 
musiał zmienió swą politykę kościelną. Fana- 
tyzm liberalny kończyć będzie katolickim kon- 
wertytyzmem. 


Kronika. 


l” PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
u KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJANI 


KRAKÓW dnia 7 kwietnia 1908 r. 


— Kniendarzyk iteściclny: Dziś wo wto- 
rek Rułina, Cyryaka i Saturnina męczenników; we 
śrudę Dyonizego biskupa i Makaryi. 

alęngarzyk astronomiczny: Wschód słoń - 
Ga rozpo si iś o godz. 5 minut 4; zachód przy- 
pada o R 6 miu. 19; długość dnia godz. 13 sia 06 


Kalendarzyk wtorkowy. 
Dziś, d. 7 kwietnia. 
Teatr miejski: „Car Samozwaniec” 
Wybory do Rady miasta z koła ma: 
lej własności. 
Teatr Kineton: trzy przedstawienia 


kinematograficzne. 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinema- 
tograficzne. 

Ghromofotoskop „Południowa Ka- 
nada*. 


— WYBORY do KADY MIEJSKIEJ. W 
dniu wczorajszym na 246 uprawnionych z ku- 
rji wielkiej własności głosowało 200 wybor- 
ców. Otrzymali: 

Dr Leo Juliusz, prezydent miasta 184 gło 
SÓW. 

Beringer Wandalin. budowniczy 167 glo- 
sów. 

Dr ronikło Stanisław 148 głosów. 

Sulikowski Aleksander 149yłosów. 

Margulies Abraham. wiceprezes zboru ży- 
dowskiego 142 głosy. 

Dr Merz Ludwik. adwokat 153 głosy. 

Landau Pinkus 62 głosy. 

Dr Federowicz Tadeusz, adwokat 63 gło» 
Sy, 

Dr Bier leonard 14 głosów. 

Dr Hubaczek Fugeninsz, adwokat 15 gło- 
sów. 

Dr Lepkowski Karol, adwokal 18 głosów. 

Dr Szneider Ludwik, lekarz 17 głosów. 

Dr Sokołowski August 18 głosów. 

Dr Tomkowicz Stanisław 21 głosów. 

Reszta głosów rozstrzelona. 

Wybrari więc zostali radnymi: Dr Juliusz 
Leo, Wandalin Beringer, dr Stanisław Ponikło 
Aleksander Sulikowski. Abraham Margulies i 
dr Iudwik Merz. 

TAJEMNICZY KANDYDAT. Podczas 
wczorajszych wyborów został między innemi 
wybrany, a właściwie zamianowany, wielce ta 
jemniczy kandydat. Jego kandydatury nigdzie 
nie ogłoszono, jago nazwisko nie jest nikomu 
znane po z8 najciaśniejszyn obrębem Kazis 
mierza,—żadna partja nie rości sobie do nie- 
go prawa, —a jednak otrzymał tyle samo gło- 
sów, co inni kandydaci „liberalni“, i wchodzi 
do rady jako jedyny w swoim rodzaju „ojciec 
miasta“, o którym przed jego wyborem nikt nie 
wiedział, że istnieje... 

P. Abraham Margulies dokonał tej zadzi- 
wiającej sztuki. tego nadzwyczajnego salłto-mor- 
tale, że nikomu nieznany, przez nikogo nie za- 
tecanv, pokonał przeciwników. którzy, jak dr. 
"Tomkowicz lub dr Sokołowski, osiwieli w służ 
bie publicznej! Co więcej nie znają go i nie 
słyszeli o nim wyborcy, którzy na niego glo- 
sowałi. (sdyby przejrzano dokładnie listę gło- 
sow oddanych na p. Abrahama Marguliesa, 
przekonanoty się niezawodnie. że bardzo wie 
łe polskich i katolickich matron, głosowało na 
niego,—nie wiedzac o tem... 


„—————— z A AA OOO WOD OW O NOA R RA 


i 
Takie femomenalne niespodzianki są mo- | 
żliwe tylko w Krakowie, gdzie o wyborze de- í 
cydują pełnomocnictwa wyłudzon?, wyżebr ane 
lub nawet postrachem zdobyte! 
O kandydatach decydował obscnie sam 
p. Gerszon Bazes, i należy mu się szczsra i 
głęboka wdziączność, że tylko dwóch żydów 
zamianował rajcami... Mógłby równie dobrze 
zamianować sześciu Abrahamów Marguliesów 
i niktby się temu nie sprzeciwił. 
Jakże szlachetnym i wstrzemięźliwym jest 


daci, których on otacza swoją opieką... 


— P. BARTOSZEWICZ o WYBORACH. 
Wobec wybitnego stanowiska jakie zajmuje p. 
Bartoszewicz w Życiu publicznem naszego 
miasta, zwróciliśmy się do znakomitego publi- 
cysty z zapytaniem o jego opinję co do jutrzej- 
szych wyborów. 

— Trudno to przewidzieć odpowiedział p. 
Bartoszewicz, — zależeć będzie od tego, czy 
większość wyborców będzie miała własne zda- 
nie, czy też będzie głosowała „podług rozka- 
zu“, nazywanego pięknie soiidarnościa. W pier- 
wszym razie wypadnie wybór mięszany — wyj- 
dą ci, których ogół uważa za odpowiednich: w 
drugim wypadku szanse będą wyłącznie po 
stronie tyeh, co na ponętę mandatn wzięli 
pewne grona wyborców. W pierwszym razie 
zwycięży zdrowy rozum i zrozumienie polrzeb 
miasta — w drugim tryumfować będzie klika 
mająca swe osobiste cele na widoku. (o do 
mojej kandydatury, powiem panu tyle. Mial- 
bym coprawda moralną satysfakcję, gdybym zo- 
stał wybrany mimo prowadzonej przeciw mnie 
agilacji, Ale ani trochę nie będę się smucił 
jeżeli upadnę. W pierwszem sześcioleciu po- 
bytu mojego w radzie zaledwie raz, dwa razy 
do roku występowały na jaw stronnictwa przy 
sprawach zasadniczych. Po zatem były obra- 
dy wolne. każdy szedł za własuem zdaniem, 
można było przekonać i być przekonanym. Od 
sześciu lat. Kiedy dr. eo stworzył siłoy i Sox 
lidarny zastęp konserwatystów, kiedy każdy z 
tej konserwatywnej większości musiał głosować 
jak mu kazano w każdej choćby najdrobniej 
szej Sprawie, mimo, 20 miał całkiem odmienne 
zapatrywania -—— odtąd ustala w radzie rzeczo- 
wa dyskusja, ustał wpływ argumentów. Szko- 
da było głos zabierać choćby w najsłuszniej- 
szej sprawie, bo rzecz z góry była przesądzo- 
na len system wniósł obecnie dr. Leo do 
większości demokratycznej. To ludzi mających 
przekenania nie zachęca do nałeżenia do Ra- 
dy. Zresztą jeżeli nie będę wybrany, odzyskam 
pewna swobodę. Będę mógł wówczas, niczem 
nieskrępowany, napisać „Pamiętniki radcy miej. 
skiego. A to mi się bardzo uśmiecha. Temat 
wyborny. 

— Pla czego pana nie postawiono na li 
ście unii damokratycznej, ale na liście, — zwa- 
nej, zresztą niesłusznie, konserwatywną 

— Konserwatyści stawiali mnie juź przed 
6 laty, uznając moją dobrą wolę, i niezależ- 
ność zdania. Odkąd zaś diemokF.ciz przeciw- 
ników d-ra Lea zmienili się w jego zwolenni- 
ków, straciłem ich łaski... 

— Juka jest przyczyna tej zmiany: 

~- To chyba wszyscy wiedzą. Skutki jej 
dla kilku demokratów „radzieckich“ (używam 
tego terminu dla odróżnienia ich odszezerych 
demokratów) są już błogie, wszystkim wido- 
czne. Więc też nie dziwię się, że mnie nie 
postawili, jak nie dziwię się, że niektórzy z 
nich specyalnie poniekąd agitują przeciw mo- 
jej kandydaturze, używają ślicznych „Środecz- 
ków... 

— Jakich 

— (to n. p. wiadomo. żę w  oburzeniu 
na zanik uezuć pątrjotycznych napisałem sa- 
tyrę: ..Kościuszko kandyduje". 

Pizedrukowaly ją w części lub w calo- 
ści pisma różnych odcieni politycznych. 

l czy pan uwierzy, że po haodelkach kre- 
cą się agitatorzy, którzy mawiają W uuiw- 
nych, że w tej Satyrze drwię z Kościuszki i z u- 
czuć patrjotycznych. 

Co za niedorzeczność !! 

Ale pana ta agitacja nie dotyka, — bo 
pański wybór i tak jest pewny... 

ODGŁOSY WYBORCZE — Dlaczego 
pan Konopiński nie pisze juź swoich „uwag 
pessymisty". 


i 
p. (Gerszon Bazes, i jak szczęśiiwi są kandy- 


— Bo mie ma materjału. 
— dakto? 
— Przecież wszystkie jego tejletony siła- 


| dały się z drwin i napaści na pp. Lea i Fedo- 


rowicza. Czernił ich i ośmieszał jak umiał fee 
prawda nie zbyt dowcipnie.) Dziś jest ieh ado- 
ratorem — więc skruszyl swe pióro fejlgto- 
nowe. 

— W takim razie jest przecież jakiś po- 
żytek dla społeczeństwa ze zmiany przekonak 
(7) tych panów. "to jedno będzie na ich ih- 
bro* zapisane. 

ż 

— Czytałeś pan, że zgromadzenie pizad- 
wyborcze nuuczycielskie wybralo komitet Śzi- 
ślejszy składający Się z pp. Nowaka, Giaels, 
Michalskiego i Lilienthalu, który „zujmie sig 
wszystkiemi sprawami dotyczącemi głesowa- 
nia w dniu wyborów z koła inteligencji". 
Co „to ma znaczyć, co to za wszystkie spra- 
wyi 

-— Hla! zapewne to ma być kontrola nad 
PAPY CISA, aby głosowali na całą liste ba- 
ralną. 

— Cóż anowu! Jestes pan pessymistą ? 

— Czyż można przypuszczać, aby nauczy- 
ciele poddali się takiej ubliżającej każdemu, a 
cóż dopiero ludziom inteligentnym kontrol? 
Przecież to byłby wstyd, brak god ości... 

— Ma pan zupełaę Słaszność — i tylko 
żartem zrobiłem to przypuszczenie. Choć ja- 
kie to mogą być „wszystkie sprawy w dals 
wyborów" 


— NADUŻYCIA WYBORCZE.  Dontęaą 
nauw że liczni wyborcy otrzymują listy wyborcze 
opatrzone urzędową stampilją już wypełniamę, 
naturalnie nazwiskami liberalnych kandydatów. 
Zwracamy uwagę, że ten figiel wyborczy, Zresz 
tą bardzo podejrzany, nie może krępować niezy 
jej swobody. Każdemu wolno wykreślić kamndy 
datów zamieszczonych i wpisać inanych, których 
uznaje za lepszych. Ciekawa jednak rzecz, kto się 
trudni nudną robotą wypełniania kart wybor 
czych i kto pna do nich dostęp? 

— LICZNE GRONO WYBORCÓW polecale 
kadylatury dra Nartowskiego i p. Bolesława. 
Suf mirskiego jako berdso”pożądane. Komitet 
niezawisły z żalem, ze względów czysto taktycw 
nych, nie mógł pomieścić tych panów na swojej 
liście. 


— Z KÓŁ KOLEJOWYCH donoszą nam, ào 
komitet wybrany przez ogół kojejarzy, miast 
polecenie porozumienia się z innymi komitotami 
wyborczemi, gdy tymczasem porozumiał się wy 
jącznie z komitetemł lLberałnym. W ten 
członkowie komitetu kolejowego działali wbrew 
mandatowi jednostronnie, i uniemeżliwiłi kami 
tetewi niezawisłemu postawienie na swej liście 
przadstaw.ciela kolejarzy .-. 

— TOW. MILOSNIKOW LISY. i ZABYT- 
KOW KRAKOWA odbędzie walne zgromadze- 
nie w piątek dn. 10 bm. o godz. 5 wieczorem 
w Sali posiedzeń Rady miasta. Porządek zgro 
madzenia: odazytanie protokołu. sprawozdanie 
za r. 1907, wybór wydziału, odczyt Zydmunta 
Hendla: „Kościół św. Andrzeja”, wnioski i 10- 
terpełacje. Wstęp na salę tylko za okazaniem 
zaproszenia. 
| — ZARZĄD GŁÓWNY WRAK. TOW. O- 
ŚWIATY LUDUWEJ założył w marcu dziewięć 
nowych czytelni w gminach: Piaski Wielkie 
(Podgórze), lirzezinka (Chrzanów), Filipowice 
(Brzesko), Brody (Wadowice), Korbielów (ŻY- 
wiec), Niebieszczany (Sanok), Rzeszotary (We 
liczka), Niepła (Jasło), Jaszczew (Krosno), UZ- 
pełnił zaś pięć dawniej założonych czytelń, a 
to. w Zawadzie (Myślenice), ledebniki (Wado- 
wice), Łapanowice (Bochnia), Mitysówka (Rza 
szów). Ołpiny (Jasło). Na cel ten przesłał Za- 
rząd 810 ksiażek wartości 60) Kor., ogółem 
przesłał w 1903 1374 książek, warteści 1019 
koron. 

— A TEATRU MIEJSKIEGO. Słynna sztu- 
ka Calderona: „Cześć dla krzyża” (La dovo- 
cion de la croz) przyjęta w historji literatury 
jako jedno z naczelnych dział nie tylko w 
twórczości Calderona, ale hiszpańskiego dra- 
matu wogóle, graną będzie w Krakowie w £0- 
botę najbliższą. Będzie to równocześnie pierw 
sze wystawienie tego arcydzieła poezyi na S€86- 
nach polskich. — W inscenizacji „Czci dla 
krzyżać teatr «rakowski korzysta z tłómacze- 
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poleca przy nadchodzących Swiętaeli Wielkanocnych znakomite szynki, boczki z młodych prosiąt, karczki. rolndy. kiel- 


basy prawdziwe czysto wieprzowe, jago też polędwice krajane, siekane, mieszanina w 


gatunkach i 


wszeliie inne wędliny w zakres masarstwa wchodzące, À f 
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nia prot Edwarda Porębowicza, zaszczytnie 
znanego romanisty, którego przekłady Calde- 
rona, Danta i Byrona zyskały w krytyce pol- 
skiej powszechne uznanie. Scenaryusz, spo- 
rządzony dla sceny krakowskiej dzieli sztukę 
na 6 adaon. 

Ponieważ w tygodniu przeszłym teatr nie 
dawał przedstawienia popularnego, przeto w 
tygodniu bieżącym poświęca im dwa wieczo- 
rv. tj: we środę „Umierające perly“ i w pią- 
tek „Ma4 męczennik*. 

— WSPANIAŁE WYSTAWY SKLEPOW 
przedświąteczne urządziły w Krakowie chrześci 
ąańskie firmy handlowe. Duże zainteresowanie 
guzechodniów budzi zwłaszcza wystawa maga 

'zynu p. Henryka Schwarza przy ulicy Grodzkiej 
uwrządzosa okazale i z przepychem. W Rynku 
głównym puoliczność licznie %atywymuje się 
przed hanałem Antaniego Hawełki, gdzie 
nknie sklepowym wystawiony jest olbrzymie jajo 
ar którem mieści se krajebraz leśny, wykonany 
artystyczną reka p. Kazimierza Rajskiego. Przy 
uley Fłoryańskiej w cukierni p. L. Piątkow 
skiego budzi podziw olbrzymia, bo dwumetrowe 
babka podolsku. czdokienu w piękne desenie. 
Również wystawa sklepowa p. L. Aksmana grc 
anadzi thumy widzów i zwraca ogólną uwagę. 

T NEKROLOGIA. Petronela z Wanickich 
Zawadzińska przeżywszy lat 91. zmarła w 
Krakowie dnia 4 b. m. 

Seweryna Sadowska lat 35 zmarła dnia 4 
b. m. 

Karol Poganek, pompier straży pożarnej, lat 
21 zmarł dnia 5 b. m. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE. 


Wtorek: „Car samozwaniec'. Pięć ak- 
tów z kroniki dramatycznej A. Newaczyńskiego. 

vroda: „Umierające perzy*. 

Czwartek: „Car Samozwaniec”, 

Piatek: „Mąż meczennik“ krot. w 3-ech 
akt. P. Vebera (popul.) 

Sobota: „Uwielbienie Krzyża“ (La de- 
voeion de ła cruz) dramat wŚakt. Calderona. 

Niedziela: 
sztuka w 4-ch akt. Al. Graybnera (ceny zni- 
done do połowy); o godz. 7 „Uwielbienie Krzy- 
za”. 

Poniedziałek: 

VW torex: „Uwielbienie Krzyża”. 

Sroda: „Dziady“. Sceny dram. w 7 obr. 
A. Mickiewicza (ceny zniżone do połowy). 


„Car Samozwaniec”. 


— MAŁE KOŃCZYCE (koło Ostrawy) 
mnia 5 b. m. zwołali tutejsi Polacy poufne. 
zgromadzenie w sprawie założenia w Małych 
Kończycach polskiej szkoły. Małe Kończyce, 
wieś heząca około 4 tysiące ludności, leży na 
pograniczu Moraw i Sląska Cieszyńskiego. 
Ludność tutejsza polska z pochodzenia zajmu- 
te najmniej 50 pre. ogółu mieszkańców, że jed- 
nak grupuje się głównie z najmniej uświado- 
mionej narodowo warstwy robotniczej. padła 
prędko ofiarą czeskiej zaborczości kulturalnej 
i materjalnej przewagi. ludność ta wzbogaca. 
jaca swoją pracą kieszenie obcych nie otrzy- 
muje od nich niczego wzamian, nawet szkoły 
Palkia, tu też zgromadzenie poufne przybra- 
e poważne rozmiary, bo liczyło przeszło 15b 
osób, samych dojrzałych mężczyzn. O potrze- 
bie szkoły ojczystej reierował w wymownych 
słowach p. Winc. Sierakowski nauczyciel z 
Pol. Ostrawy. Reforat podniósł krzywdę jaka 
spotyka Polaków ze strony gmin czeskich, 
„ które z niewytłómaczoną zaciętością odmawiają 

Polakom szkół polskich. 

Tak przynajmriej ma się rzecz w M. Koń. 
czycach, Polskiej 'Ostrawie, Radwanicach i 
Pietwałdzie. Referenta popierali w swoich 
przemówieniach pp. Kachne i Mitka; p. Kuch- 
no radzi, by w razie zaciętego oporu (czechów 
odnieść się z prośbą o pomoc do 1. S. L. w 
Krakowie lub do Mac. szk. w Cieszynie. 4gro- 
madzeni przyjęli jednogłośnie rezolucję, żąda- 
jącę od gmin połskiej szkoły i wybrali z po- 
śród siebie komitet, którego zadaniem będzie 
sułatać u miarodajnych czynników, by życze- 
nie poufuego zgromadzenia weszlo jak najprę- 
dzej w czyn. 


O godz. 3-ej „Salamandra“ | 
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— SAMOBOJSTWO na INSPEKCJI PO- 
ŁIĆJI. Onegdaj powiesił się w przedpokoju 
lwowskiej inspekcji policji zarobnik Jan 
Bernadyński, którege sprowadzono na inspekcję 
me awantury. Oto w sobotę w nocy aresztowa- 
no Bernadyńskiego za to, że napadał bez po- 
wodu na żonę kancelisty policyjnego p. L- W 
policji komisarz Kwaśniewski. widząc że B. 
jest nieco podchmielonr, skazał go na areszt i 
oddał pod opiekę dyżurnego pelicyanta. W 
chwili, gdy policyant oddalił sie po płaszcz. 
aby aresztowanego odprowadzić do aresztów, 
Bernadyński powiesił się na pasku własnym na 
oknie poczekalni policji. Gdy policyant wrócił, 
B. już nie żył. Przywołany komisałz zarzadził 
w tej chwili stuczne oddechanie, a równęcze- 
śnie wezwał pomocy stacyi ratunkowej, wszel- 
ka jednak pomoc okazała się bezowocna. De- 
nata odstawiono do zakładu medycyny sądowej. 


— KUPCY WARSZAWSCY w BUDAPE- 
SZCIE. Na zaproszenie Tow. kupców budape- 
szteńskich przybyło tu 45 polskich kupców z 
Warszawy dla zwiedzenia jarmarku wiosenne- 
go. Ma dworcu powitali ich zasiępcy miasta, 
Tow. kupców i komitetu wystawowego. (ioś- 
cie przybyli celem poznania tut. stosunków 
przemysłowyci: i handlowych i wedle możno- 
ści nawiązania Stosunków, któreby z powodu 
bojkotu towarów niemieckich w królestwie 
były pożądane. Gości warszawskich powitał na 
dworcu dyrektor magistratu | olkashary w jęz. 
węgierskim, poczem po polsku przemawiał 
imieniem polskiego stow. tut. dr. Barański. Imie- 
niem gości odpowiedział p. Kamieński, dzięku- 
jąc za serdeczne przyjęcie, przyczem powie- 
dział między ianemi, że węzły, które niegdyś 
między oboma narodami zostały nawiązane 
przez wspólnych królów i przez wspólnie prze- 
lana krew o wolność, teraz mają być na po- 
lu ekonomieznem trwale wzmocnione. Vrzyby- 
liśmy tu celem pezaania postępu Węgier na 
polu przemysłu i handlu i spodziewamy się, 
że nawiążemy trwałe stosunki. Mowę jego przy- 
jeto głośnymi okrzykami: „niech żyje”, zaś mc- 
wę węg. przyjęli Polacy okrzykiem „ełjen*.— 
Wczoraj odbyło si; u sekretarza stanu Stere- 
nyi'ego przyjęcie gości. W południe kupcy 
warszawscy w gmachu parlamentarnym, gdzie 
pod przdwodnietwem pos. Kovatsa przedstawi- 
li się ministrowi Daranyi'emu. Imieniem kup- 
ców przemówił p. Kamieński do ministra i 
przedstawił ce] przybycia gości z Warszawy. 
Min. Daranyi wyraził radość z powodu możno- 
ści powitania volaków w Budapeszcie i nadzie- 
ję, że odjada z najłepszemi wrażeniami. Ze 
any Polaków przemówił jeszcze p. Siarko- 
wski. 


— „POSTĘP* i JUDOFILSTWO. W wy- 
dawanym i redagowanym w Warszawie przez 
p. Leo Belmonta radykalnym tygodniku „Wol: 
ne Slowo“ znajdujemy kilka interesujących u- 
wag w Sprawie stosunku „postępu“, warszaw- 
skiego do sprawy żydowskiej. Opinię tę cytuje- 
my poniżej, tem chętniej, że chyba żaden, 
największy nawel doktryner „„postępowości* — 
nie zarzuci p. Bełmontowi—antysemityzmu < 

„„Pedecja (postępowa demokracja) w kwe- 
stji żydowskiej nie miała nigdy stałego pro- 
gramu. Skończyło się na tem, ża cała pedecja 
dała się poprowadzić na pasku przez Sjonistów. 
Autynacjonalistyczna, gdy szło o zwalczanie 
szowinizmu polskiego, stawała się nieświądo- 
mie nacjonalistyczna, gdy szło o żydów. Nie 
miarkowana względami politycznego rozumu 
pogoń za kreskami wyborczemi sprawiła, że 
największa masa w zjednoczeniu — komitet 
żydowski, dał przeważające ubarwienie listom 
prawyborców. Nie zyskiwał na tem nikt — 
tracili wszyscy. Przedewszystkiem tracił po- 
stęp”. 

Uwaga powyższa da się kubek w kubek 
zastosować i do naszych, krakowskich ,„postę- 
pewców*. Napadaja oni na „nietołerancję” i „Sz0- 
winizm* polski, a natomiast umizgają się do 
nacjonalistów i tanatyków.. żydowskich. Dzi- 
wna zaiste „postępowość.* 


— CENZURA NIEMIEGRA. Rada szkolna 
krajowa na Słązku austryackim wydaje „index 
librorum prohibitorum“. Umieszcza na nim te 
książki, które hakatystom i liberałom niemiec- 
kim wydają się niebezpiecznemi dla niemiec- 
kiego patryotyzinu i prawomyśluości liberalnej 
młodzieży szkół ślązkich. Oczywiście ten ory- 
ginalny indeks zwrócony jest głównie przeciw 


ruchowi polsko-narodowemu, figurnją na nim 
wszystkie ważniejsze dziełą polskie, lubiane i" 
poszukiwane przez polską młodzież. 

Indeks zakazanych przez Radę szkolną 
książek ułożyła specyalna „komisya dla apro- 
baty książek* pod przewodnictwem dyrektora 
seminaryam w Cieszynie Armanda Karella. Ten 
spis ksiażsk wyszedł obacnie drukiem i stara- 
niem p. Jana Sliwki. Przytaczamy tu kilka ty- 
tyłów książek, zakazanych przez radę szkołna 
w (Cieszynie. wraz z komentarzami komisji re- 
wizyjnej. Te komentarze polecamy szczególnej 
uwadze publiczności polskiej. 

Anczyc Władysław ludwik. 
Dzieje Polski (Treść Heretycy. Tchórzostwe 
Leopolda.) 

Dygasihski Adolf, (Treść: Nikczem- 
ności. „Psiawiaro, psiaduszo, psianogo!'*) 

Dzieje Narodu polskiego, ©- 
powiedziane dła ludn i młodzieży. Mikołajów 
1898, (Treść: Słowianie mieli już t. zw. kulturę 
wtedy, kiedy niemcy byli jeszcze dziczą, gor- 
szą od kameruńskiej i dahomejskiej.) 

Hoffmanowa Kl. z Tańskieh. 
Powiastki, powieści i komedyjki meralne. (Treść. 
Sceny miłosne. „Te panny to istae czorty*, 
„Wszystke do góry nogami“. „Najstarsza naj- 
gorsza“. Przykłud głupstwa i obżarstwa. 

Kraszews kil. J. Dziecię Starego Mia- 
sta. (Treść: „Te bezduszne kydlęta!'* „Te zwie- 
rzęta pozbawione serca, litości it. d.“ — Ubi- 
źanie wyznaniom.) 

ListyJana [Iti królapotlskie- 
go. (Treść: Stoimy tu, płacząc nad niewdzię- 
cznością niesłychaną i zawiedzeniem przez ce- 
sarza Leopolda.) 

Miarka Karol. Szwedzi w Ładzinach 
(Treść: Bezczelne urąganie wyznaniowe, 

Niewola i ciekawe przygody jenerala 
polskiego, Józefa Kopeia. (Ireść: Sybir. Sceny 
zemsty i rozpaczy.) 

Obrona Wiednia przez Jana Sobieskiego. 
(Treść: Cesarz z całą swoją rodziną, a za nim 
6.000 narodu uciekło z Wivdnia od wielkiego 
strachu.) 

Przyboruwski Walery. Chrobry. 
Opowiadanie historyczne. (Treść: „Otton wle- 
cze się jak żaba.” „Wydatny brzuch.“ „Obżar- 
ty jak wieprz.“ „Chrobry ma głowę jak dynia."') 

Tegoż. Myszy króla Popiela. (treść: 
Ubliża gedności królewskiej.) 

Rawita Fr. Uczciwemu Bóg dopomaga. 
(Treść. Powiastka z wyrażeniami trywjalnemi: 
Nwinia, karczmisko, dziewczysko, język świarz- 
bi, kieliszek gorzały.; 

Sienkiewicz Henryk. Za chlebem. 
(Treść: Jednostronność narodowa i wyznaniowa. 

Skarga Piotr. Wzywania do poknty. 
(Treść: Podział Polski, Wykroczenia polityczne.) 

Oto kilka wyjątków z rabryki zakazanych 
księżek, których naliczyliśmy 327. Zaznacza- 
my wyrażnie, że „Prima Aprilis“ ja 
minął, aby nikt nas nie posądził o koncept 
niewczesny. 


Telegramy. 


RADA PAŃSTWA. 

WIEDEŃ. Wczorajsze posiedzenie otworzył 
dr. Weissk:rchner o godz 3.15 i oświadczył, że 
wybrany w okręgu wyborczym galicyjskim nr. 
58 posel dr. Ohrymawicz mandat swój złożył, po 
wołany więc będzie jego zastępca. 

Min. skarbu przedklada projeki ustawy w 
sprawie rozszerzenia czasowego uwolnienia od 
podatku domowo czynszowego nowych budowli 
na gruntach pofortyfikacy jnych w obrębie gmi 
ny miasta Krakowa. 

Sąd powiatowy rzeszowski prosi o pozwale 
nie sądowego Ścigania posła Bomby z powodu 
przestępstwa przeciw bezpieczeństwu ezci. 

Mdlzy wnióionemi interpełacyami znaj 
dują się interpelacje: A 

Pos. dra Dniestrzańskiego do minstra 
spraw wewnętrznych w sprawie nadużyć wybor 
czych, jakie miały miejsce w powiecie Jaworzno 
w miejscowości Bontn. 

Pos. Łukaszewicza do ministra handlu w 
sprawie naruszania tajemuicy |Jistowej przez 
urzędników pocztowych, oraz do ministra kolei 
w sprawie przyzna zniżek kolejowych dla 
nauczycieli szkół ludowych. 


t^ 


MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego 


MIÓD STOŁOWY LEKKI: BUTELKA 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. 
MIÓD WYTRAWNY . . BUTELKĄ 70 CT. 


MIÓD KURACYJNY „ BUTELKA 80 CT. 
MIÓD ESSENCYA . . . BUTELKA 1 ZŁR. 
MIÓD KOPOWIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT. 


założona w 1841 ra 
Kraków, ul. Slap- 
kowska 26 poleca 
MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR. 50 GT 
MIÓD BERNARDYŃSKI — BUTELRAŻ2 ZŁR. 
MALINIAKI — WISNIAKI — I DERENIAK: 
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Pos. Starucha w sprawie postąpfienih, ko 
"mendanta krajowej żandarmerji wobec ruskiej 
łudności w Galicyi wschodniej. 

Izba przystąpiła do dalszego ciągu dyskusyi 
nad wnioskiem w sprawie kontyngentu rekru 
łów. 

Pos. Choc zwraca się przeciw temu, by 
przedłożeie o rekrutach w drodze nagłej przedkła 
dano pod obrady. Po szczegółowej krytyce arm'i 
dochodzi mowca do wniosku, że przez mitiiaryzm 
jest czeski naród poszkodowamy pod wzgledem: 
politycznym narodowym i prawno państwowym. 
Wobec tego stronnictwo mowcy głosować będzie 
przeciwko przedłożeniu. 

Pod. Strfainsky krytykuje zachowanie się 
socyalnych demckratów, którzy uskarżali się na 
surową dyscyplinę w arm$i, zaś sami wywierają 
największy terror. Ten terror powoduje żądanie 
wydania ustawy ochrony chętnych do pracy. 

u waiosek posła Zdinera dyskusyę zam 
Xnięto. 

Geucralny mewća contra Schuhimeier po 
wiada. żo zarząd wojskowy domaga się cbecuie 
normalnego kontyngentu rekrutów, w drugim 
przedlożeniu domaga Się już zwiększonego kan 
tyngentu dla obrany krajowej, a nie myśli wcalo 
e zaspokojeniu notrzeb ludu. 

Jeneralny mowca pro Kuntschak (chrześć 
epol-) oświadcza, że stronnictwo jego uchwali 
podwyższenie kontyngentu dla obrany krajowej: 
jeżeli usunęte zostaną ćwiczenia wojskowe w 11 
i 12 roku służby. 

Po wywodzie końcowym pos. Pogacznika, 
obrady przerwano. ' 

Nastąpił szereg zapytań. 

Na końcu peaiedzenia w zapytaniu do pre 
zudenta dr. Hlibowicki dowodził: 

Świat kulturalny posiada dzisiaj trzy nazwi 
ska, które majdalszym pokoleniom będą nieśmier 
telnem świadectwem o tem, co duch ludzki na 
szego czasu zdziałal. Są to nazwiska trzech Gigan 
tów najnowożytniejszej literatury: hr. Lew Tol 
Henryk Jenkiewicz i zmarły Emil Zola. Jeśli 
dwaj cstatni znani są całemu światu kultural 
memu i wysoko sẹ cenieni, to Tolstoj jest tym, 
którego dz kła nietylko są podziwianie przez sto 
jących na najwyższym szczeblu kultury, ale 
które również dotarły do chat tych szczepów 
Afryki i Aemryki, którym miedawno dopiero da 
aem było ujrzeć św"atło eywilizacyi. Ten wielki 
duch został w tej Izbie zaatakowany. 

Jest zbyt wielkim, by mógł się czuć dotkntę 
tym przez podcbna obclgę, ale obecnie k'edy 
wskutek dzienników wypadek fon dostal się do 
w ladomości szerokiego świata, feba nie może 
anilezeć, jeżeli nię chce przez ebożętna zarkcwa 
nie się w tej aferze Śc'qgnąć na siebie pogardy 
qalego świata kuliuralnego. 

Idąc za zasadą wypowiedziana przez Tolsto 
ja, że złomu nie należy stawiać oporu, nie dema 
gam się dla niego, prawdziwego chrześcijnink, 
zadnego zadośćuczyni Zapytują jednak 
dlaczego wysokie prezydyum tego ubolewania 
godnego w) zArośrednio mie zganiło, da 
lej, czy prezydent jest gotów obecuie w prezy 
dyum wyrazić najwyższe ubolewanie z tego po 
wodu i w koiicu, co prezydent zamierza uczynić 
aby na przyszłość osoby stojące poza, obrębem 
Izby nie były tutaj obrażane. 

Prkzydent dr Weisskirchner odpowiada, że 
na zapytanie posła Hlibowiekiego w pierwszej li 
mii musi zaznaczyć, że podczas mowy posła Da 
szyńskiego nie przewodniczył, Wypadek, o który 
chodzi, dotyczący wielk ego rosyjskiego myśli 
ciela i poety Tołstoja, nie jest mu znany z włas 
mego Spostrzeżenia. Ne był więc w możności na 
tychmiast udzielić nagany. Dizsiaj jednakowoż 
mwe waham się dać wyrazu ubolewauiu z powodu 
tego wypadku (Oklaski) i mogę tylko przyłączyć 
się do ogólnego «świadczenia, że uważam za nie 
odpow 'ednie godności i powadze parlamentu, je 
ż8li w tej Izbie padają obelgi. 

Jeżeli zaś w końcu poseł mnie zapytuje, co 
anyślę uczynić, bzy podobnym zajściom w przy 
szłości zapobidz, to nie mogę nie innego uczyń ć, 
ihk do wszystkich panów posłów zaapelować, 
żeby podolznych rzeczy zaniechali. (Żywe pota 
kiwania i ct} 17t 

. Z zapytaniem do prezydenta Izby zgłosił 
sę również poseł Bielohlawek, który replikuje 
na wywody, oświadczając, że kwestyi caiej nie 
poruszył w Izbie. Wyrażeniem swem nie cho ał 
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dotknąć Tołstoja, wyraz jego dotyczył zdania 
pos. Pernertorfera, który powiedział, żt najpięk 
niojszem mieszkaniem dla porządnego człowieka 
jest wiezieuik. 


Następna posiedzenie dzisiaj a godz. 11. 


PRZECIW KANAŁOWI DUNAJ-ODBRA. 


GRAC. Centralny zarząd Towarzystwa rol- 
niczego styryjskiego uchwalił wyrazić posłowi 
Steinwenderowi uznanie za stanowisko, jakie 
zajął w sprawie budowy kanału Dunaj-Odra 
i prosić go, aby i nadał z całą stanowczością 
występował przeciw projektowi tego kanału, 
wyjdzie jedynie na korzyść kilku wielkim prze- 
mysłowcom i właścicielom kopałni, zaś zaszko- 
dzi rolnikom i przemysłowcom w krajach al- 
pejskich, zwłaszcza zaś w Styryi. Rezolucyę 
tą przesłano wszystkim posłom styryjskim 
z prośbą, aby i oni oświadczyli się przeciw 
zamierzonej budowie kanału. 


PRuBA NOWYCH ARMAT AUSTRUACKICH. 


WIEDEx. Arcyks. Leopold Salvator wy- 
jechał wczoraj do Essen dla zwiedzenia fabry- 
ki armat Kruppa i aby być obecnym przy 
próbach strzelania amunicja przeznaczena dla 
30 pół centymetrowych armat, które od pe- 
wnego czasu SĄ już wprowadzone w armii au- 
strjackiej. — W towarzystwie arcyksięcia znaj- 
duje się przydzielony do inspektoratu jeneral- 
nego artyleryi pułkownik Adolf Weigner. Ko- 
misja złożona z oticerów austryackich udała 
się przed kilku dniami de Essen. Po dwudnio- 
wym pobycie uda się arcyksiążę w tym samym 
celu do Eisenach i Dińsseldorfa i w oba tych 
miastach zabawi po jednym dnie. 


POJEDYNEK POSŁÓW. 


WIEDEŃ. Jak jedna z tutejszych kores- 
pondencyj donosi, hr Sternberg wyzwał czes- 
kiego agrarjusza Bergmanna, który æa sobot- 
niem posiedzeniu zaatakował w swej mowie 
pos. Sternberga. 


KOŚCIÓŁ SERBSKI. 


BUDAPESZT. Wag. B. koresp. donosi: 
Jak się dowiadujemy z kompetentnej strony, 
cesarz zatwierdził uchwałę karłowickiegp 
serbskiego kongresu kościelnego w sprawie 
administracji dóbr kościelnych. Dzisiejszy dzien 
nik urzędowy ogłosi dotyczące rozporządzenie 
cesarskie. Równocześnie przyniesie dziennik 
urzędowy zamianowanie biskupa Lucjana Bog- 
danowicza administratorem serbskiego Kościa- 
ła. Pominawszy już. że od czasu Śmierci pa- 
tryarchy Brankowicza nagromadziło się wiele 
spraw, było koniecznem to zamianowanie, a 
to aby dotychczasowy kongres wybrał jak naj 


DVMISJA WICEMINISTRA HANDLU! 


PETERSBURG. Na żądanie komisji bud- 
żetowej, podał się do dymisji pomocnik minis- 
tra handlu Aleksiejew, którego uczyniono od- 
powiedzialnyra za nieporządki w flocie ochot- 


niczej. We fakcie tym widzą pierwszy ważny 
akt ministerjalnej odpowiedzialności przed 
parlameutem. 


ROZWIĄZANIE SEJMU FINLANDZKIEGO. 


PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) O rozwią- 
zaniu sejmu finlandzkiego donosi komunikat, 
że Rada ministrów obradowała na rozkaz ca- 
ra nad sprawozdaniem finlandzkiego jenerał- 
gubernatora w kwestji nagany, jaką sejm fin- 
landzki wyraził senatowi. W sprawozdaniu 
tem wyraża jenereł-gubernator przekonanie. 
że rezolucja sejma z dn. 28 marca br. nie jest 
wyrazem zapatrywań całego narodu finlandz- 
kiego, i ża jest ona niedopuszczalna krytyką 
najwyższej woli, i że z tego powodu koniecz- 
ne są nowe wybory. 


PETERSBURG. Petersburska Ajencja - tel 
donosząc o możliwości rozwiązania Sejmu fia- 
landzkiego wskazuje, że powodem tego zarzą: 
dzenia jest stanowisko sejmu podczęs głos% 
wania nad wnioskiem socjalistycznym zwróco- 
nym przeciw rządowi. Ajoncja zauważa przy 
tem, że na wypadek dalszych nieoczekiwanyci; 
postanowień socjalistów, którzy w sejmie zy- 
skali silne stanowisko, mogą być zachwiana 
nawet interesy Finlandyi. 


NIEMIECKA 
USTAWA 0 STOWARZYSZENIACH. 


BERLIN. (Biuro Wolffa) Sejm Rzeszy w 
dalszym c'ągu obradował nad ustawą o stawa 
rzyszeniach. i 

' Przy par. 8, traktującym o wysylaniu poli 
cyjnych orgł.nów na publiczne zgromadzenia 
posel Trimborn (centr.) uzasadniał wniosek, aby 
przemysłowe zgronmudzenia nie były kontrolo 
wanc. 

Następaie paragrafy ^, 9, 9 a i 10, dotyczące 
rozwiązania zgromadzeń przyjęto w brzwjeniu 
komigyi. 

Przy paragrafie 10 a w sprawie wykluczenia 
osób pon.żej lat 18 ze stowarzyszeń politycznych 
i ze zgromadzeń, pos. Giesbert (centr.) zwalczał 
ten paragraf, który stwierdza wyjątkowy chs- 
rakter enłej ustawy. Proponuje, by zamiast 1% 
lat, ustanowić wiek 16 lat. 

Pos. Jieserw*tz (kons) ubcłewa, że nie udata 
się przeprowaduić wieku 20 lat. 

W dłuższej jeszcze dyskusyi po oświadc 
niu pos. Rrejsk ego. który oznaczył wystąpienia 
liberałów za par. 10 a. jako niemożliwe do uwie: 
rzen'a, paragrat 10 Q. przyjęto w brzuieniu ku 
misyi 200 głosami przeciw 160. 

Przy dyskusyi nad paragrafami IL i 11 a- 
w sprawie postępowania karnego, odrzucom: 
wniosek soc- dem. doórfirejący pie włączeniu 
nowego paragrafu, według którego ustawy kre 
jowe, które mniej ograniczają prawo o zgrom::. 
azeniach, mają pezostać w mocy i tylko prze: 
specyalne usławy państwowe mogą być znie 

*' ane. LI 

Przy paragrafy końcowym ustawy, ustamm 
wino jako termin wcjścia jej w życie dzięń 1% 
maja 1908. Następnie przyjęto reszię ustawy 
ornz tytuł i wstęp. 

Pos. Dziembowski uczynił kilka propozycy! 
wyszydzających ustawę, za eo został przez pre 
zydentą kilkakrotnie przywołany do porządku 

Na tem pos'edzenie zamkaięto. 


PRZESILENIE W SERBSKIEJ SKUPCZYNIE 


BELGRAD. Na wczorajszam posiedze 
niu: skypdzyny, przywóńśca młodoradykalnega 
stronniatwa Stojanovic oświadczył, że stronnię 
two rozpocznie opozycyę, ponieważ dalsze odwle 
kanie obstrukcyi wobec niekorzystnego zawarółm 
traktatn handlowego dla Serbii z Austryą, było 
by grzechem. Rząd nie ma odwagi postawien:« 
tego traktatu na porządku dziennym obrać 
Izby: 

Socyalni demokraci, nacyanalistyczne Stron 
nictwa i postępowcy, złożyli oświadczenia doma 
gające się rozpisania nowych wyborów, co Jest 
jedynym środkiem pomyślnego rozwiązania prze 
silenia. i 

Prezydent ministrów Pasic odpowiedział, LU 
opozycya prmgnie rozwiązania skupczyny, 8T% 
żąc w przeciwnym razie zatamowaniem jej dzie 
łakności. Ale rozwiązanie (parlamentu przysła 
guje wyłącznie koronie. 


WIEDEN. Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa akcyjnego „Dinamit Nobel* uchwaliło roz- 
dzielić 15 proc. dywidendę. 

WIEDEŃ. Walne zgromadzenie . Wiener 
Bank Vereinu* uchwaliło rozdzielić dywidendy 
30 koron za akcję. 


FE|ESJESIEGIEEJEE] 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu” w Krako 
wie pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


przybory do szycia haftu i Kcawieczyzny. Wełny, włóczki, bawełny jedwabie do robót drutowych 


t SZCZURKOWSKI Kraków GROJZKA 


i szydełkowych 


p 
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elejae de podlóg — lakiery i Say do podieg — spirytusowe do 
ós — Masę framcuską i weskewę do zspuszezaniz posa- 
dzek i podłóg — Parketyma i Wosk do froterowania podleg 


Szezetki do sukiem 

Brezo6k ido skszm i tów ikapeltiszy 
Mzezetkido mycia flasz, | szklanek 
Nzezoiki da szkiał od lamp 
Gzesotki de czyszczenia mebli | Ńzezetki de keminów 
Szezetki do czyszcz. obuwia Szezetki do dywanów 


Opal Apkanizon, Amoniak. mydełka. Kove kwilaja. Korzeń 

nęrdlany. oraz inna środki do ezyszczenia sukien z plam. 

Farby i Kreclima!] de liranek, Farby do matęryj, Parby (bez 
trucizny) roślimme do vukrów potraw | likierów. 


| FARBS 


fkosmotki do troterowania 
Guezetki do zamiatania 
flmezetki do szurowania 
Smezetki do sufitów 


polecaja najtaniej 


REIM 6 Spóika 


KRAKÓW 
Rynek L. 37, Linis A-B. 


È 
Z 


„PORKIN:: 
de tuezenia świń 


“Lakiery, Kremy i Pasty de lakierowamia i odświeżania koloro- 
wych i czarnych bucików -- Lakier do kapeluszy slemkuwych — 
Lakier na kalosze — $maarowidłe na obawie 


JOMON 


[H ROGOZKI 


Fe Nr, 163 


kekosewa, szezstkowe i żelazne — Nzazetki ae wycierania nóż i 
do przedpekei — Szeześki kygieniczne de czyszczenia dywanów ™ 


-— Maszynki z plyta niklewą do Śreterowania. 


kzepae trz6LROWO 
Piórepusze de kurza j żymaezki z gum. walkami 
Lepatki blaszane do śmieci (Wieszadła na bielizną 
Łepatki i zmietlki de stelów | Sznury do bielizny 
Mieszki do samowarów I Artykuły do prania i prasewania 
Manury do rolet : Lessivo Phónix uejlepszy pre- 
Papiery transparentowe i szek do prania 
Linewkti bezpieczeństwa do opssywania sie przy mycin szyb 
Sro desiniekcyjne — Srodki owadogubne 
Lampki platynowe 
Aparat Longlite 


Haszymki do prania 


) de edswieżania powietrza w lokalach 


SYJS SKIE 
Pantofelki demewo 
Płachty nieprzemakalne — Płaszcze gumewe 


wydawnictwo illust. tygod. „Przez lądy i mo- ; 


rza” we Lwowie. 
Adres: Lwów pl. Marjacki i. 4 (Hotel Europejski). 
4 dniem 1 kwietnia b. r. rozpoczęliśmy wydawnictwo 
nowego czasopisma p. t 


Przez lądy i morza 


ilast. tygodnik powieści, przygódmyśliwskich opisów 
pedróży, ziem 1 ludów wszystkiech części świata 

„Przez lądy i morza” drukować będa tylko takie utwo- 
ry, które bawiąc nadzwyczaj zajmującą treścią rozszerzać bę- 
dą horyzont myśli i wiedzy czytelników. 

Doskonale odpowiadaią temu cełowi słynne powieści po- 
dróżnieze Karola Maya, które ukazywać się będą kolejno w 
ilastrowanym tygodniku „,Przez lądy i morza“. — Zeszyt 
pierwszy zawiera początek nadzwyczaj ciekawej, pełnej przy- 
gód i zdarzeń powieści której akcja rozgrywa się w Tunisie, 


„Przez pustynię“ Egipcie, Arabii, Saharze aż 


po siedliska dzikich ple- 
mion Kurdów. 


Następnie drukować będziemy powieści: Przez dziki 
Kurdystan. — Z Bagdadu do Stambułu. —- W wąwozach Bal- 
kann. — Przez kraj Skipetarów. — Szut. -- Winnetou, czer- 
wonoskóry gentleman. — Pomarańcze i daktyle. —- Nad 
spokojnym oseanem. — Nad Rio de la Plata. — W kordy- 
lierach. — Old Surehand. — W kraja Mahdiego. — Szatan 
i Judasz. —- Na obcych drogach. — Boże Narodzenie. — U 
progu tamtego świata. —- Na tamtym Świecie. — W państwie 
srebrnego lwa. — A pokój na ziemi. 

ilustrowane powieśei Karola Maya, są tak eiokawe, że 
kto jeden tylko zeszyt przeczyta -- przeczyta wszystkie jego 


Tdzieła May to drugi Yerne, tylko szlachetniejszy, subtelniejszy 


i bardziej interesujacy. 
Wydawnictwo „Przez lądy i morza* ukazywać się będzie 


w postaci zeszytów, zawierajacych 48 stronie druku dużej | 


asemki na wytworaym, bezdrzewnym papierze, z licznemi 
rycinami w tekście i osobnemi kolorowemi oraz czarnemi ilu- 


| 


j 


| 


| 


Zaklad artystyczno 
kamieniarki i badow 


Jozefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiąda 
g wielki wybór goto- 
wych pomników z pia 
nkowca, granitui mar 
muru. Podejmuje się 
wykonania grobow. 
w miejsca i na pro- 
wincyi. Teleion 759 
W Tarnobrzegu jest 
wydzierżawionia 


restauracja 
i cukiernia 


z 4 ubikacyi składająca oraz 4 po- 
koje z kompletnem urządzeniem ku- 
chennem, cukie niezem i hotelowem. 
Waranki bardzo przystępne. Wia- 
domość pod adresem: Mika Tarno- 
brzeg. 


zaraz de 


Heriata Ci 


od własną marką ochronną „PAL- 
A“ importowaną wprost z Ceylo- 
na, a urzędownie chem. badaną po- 


cenie: ż 
Nr 1 opakow. czerw.-złołe 
K 140 za 125 gr 
K 07 za 62i/, gr 
Xr 2 opakow. fiołk.-złote 
R Ułu za 125 gr 
K 0:65 za 62 !/ą gr. 


straejami na pieknym. kredowym panierze. Driesieć zeszytów 
stanowi jeden tom. 364 

Prenumerata wynosi: we Lwowie i w Austrji: 

(52 zeszyt. kor. 24 — 


JS = 


przy odbiorze 1 klg. naraz, 

franko opakowanie i porto do 

każdej miejscowości Austro- 
Węgier — połeca 


A. RAWEBKA b Krakopie 


6. ik. Dost. Dworu Austr.Weg, i król Grecji. 


Dla p.p. kupców i kółek rolniczych 
odpowiedni opust. 


| 
„Rangalla Ceylon Tea“ 
| 


1 Rocz. Kwart. (13 zeszyt. kor. © — | 
£ Półrocz. (26 » Mies. (4—5 Fu | 
i € Zeszytami po b0 halerzy. | 
i Prenumerate należy posyłać wprost do administracji wydaw- | 
| 
i 
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nictwa „Przez lady i morza“ we Lwowie, plac Maryacki l. 4 | 

(Hotel turopejski.) j 
Ilustrowany prospekt oraz zeszyt pierwsz¥ przesyłamy na ża- | 
danie bezpłatnie. 


EAE E a oh 


in. KR 
PLNE w. 


10.000 KORON NAGRODY 


dla niemających zarostu i łysych 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywolu- 
je prawdziwie duński „Balsam Moa“. Starzy i mlod mężczyźni i kobie- 
ty, nżywają tylko „Balsamu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi 
i włosów. jest bowiem dowiedzioną rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedy- 
Rym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w przeciagu 8 do 14 dni przez 
maraz nie na cebulki wlosów w ten sposób na nie wpływa, że włosy 
dzialażaczynają róść. Ręczy się że Środek ten nie jest szkodliwy 

Jeżeli to nie jest prawdą wypłacimy 


10.000 Koron gotówką 


;  każdowa ofer łysemu, lub rzadkie włesy mę kde który Balsamu 
c es przez sześć tygodni ażywał bezskutecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedna tirma, która daje tego rodzaju poręczenie. 
Lekarskie opisy i polecenia. Przed naśladownictwam: ostrzega się 


aodlaie. 

W sprawie prób z pańskim „Balsam Mos“ mogę Panom doniekć 
ze z tego balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach 
chociaż wlosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo moene. Po 

ka przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wtenczas ujawnilo się nadzwyczaj korzystne 
ie Pańskiego balsamu. Dziękując, łączę dla WP. wyrszy poważania J. C. Dr. Tver Kop:nbaga. 
Becka Balsamu Mos 5 złr. Opakowanie lyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać de aajwiąkszego 
w świecie swebliwega banda. 


Mos-Magasinet, Copenhagen K. 338 Danemark (Dania) 


(Oplata kart koresp. 10 b. a listów 25 h.) 


ni = * 


F e się wyrażuy porost wlosów. 


Poszukuję rutynowanego 


mechanika Uroda znaczy więcej 
ukwalifikowanego do sam odzielne- 


| e» . 
£o prowadzenia warsztata repara- Niż bogatimo! 
| 


cyjnego maszyn do szycia. 366 | Piękną cerę można mieć przy użyciu 


Józef Iwanieki 


Łwów. hotel Zorźa. KREMU VENUS 
OOO 00000000 Piegi, plamy, opaleniznę 


Zakład kąpielowy wody) | iliszaje. | 
siarczano-golankowej | 7 u © 


PUDER VENUS 


364 Pudełeczko ð 40 hał. 
? dla paj nieszkodliwy. subtelnie delika 
mie przylegający do twarzy, poleca 


„ai St. Górskiego wWarszawie.; 


Zarobek 


dla wszystkich 
zawsze i wszędzie 


daje Pierwsze galicyjskie przednię- 

biorstwo domowych rohót porńczo= 

jszkowych na płaskich masszynact. 
do płecenia 


LIBAŁ i Spółki 


zarejestrowane Tow. handlowe 
we Lwowie 
uł. Kochanowskiego 3317 
Skład najlepszych 
maszya i materjałów. 
Bezpłatna nauka 
we Lwowie i na prowincyi. 
Zadajcie wyjaśBień. 


Trzy guldeny 


kosztuje paczka po «4 brutto 
5 kg. pięknie sortow „ych od- 
eta myde!: fiołkowych, ré- 
anych, hellotrop, Moschus, kon- 
dobrej kondnity władający językiem | [R waliowych, brzoskwiniowych, lilia- 
polskim inierateckim znajdzie umie- wych i t. d. 

Wysyła za zaliczkę Bohemis 
Parfümerie Bodenbach 

a/E., Weiher 221. 


w Podgórza 


został 


z dniem dzisiejszym 
otwartym. 
W niedziele i Święta 
przed południem 
zamknięty, 


| 00000000000 
z Wdowa 


inteligentna w średnim wieku, 
poszukuje zejęsia: Zna si 
dobrzejna gospodarstwie wiejskiem 
jak również nu kuchni. -— Posad 
przyjmie na plebanji lub u starsze- 
go kawalera, za skromnem wyra- 
grodzeniem. ponieważ ma przy So- 
bie S-letnią dziewczynkę. — Adres: 
post. rest. „Wdowa' Nawy Sacz. 


JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW | 


masrynowych 


Ignacego Warma 


w Krakowie ni. Kanonicza l. 18. 


Bzczenie, Wiadomość ul. św Toma- 
eze ł. 27 u Kotowicza, 


Ostatnie zamóbienia zana 
W mojej pracowni sukien dam- 
skich udzielam lekeyi kroju 


systemem francuskim, najświedsgym 
wiedeńskim. sraz naukę szycia 


„F [o ra* 


KRAKOW ul. Podwale } 16. 
Panienki zamiejscowe znajda umje- 
szczonie. 


Darmo | optati 


mój wielki polski, bp- 
gato ilustr. katolog 
główny z przeszlo 
3000 rycin. doskona- 
łych  instramentów 
muzycznych wazel- 
kiego roazajn. 0.ik. 
dostawca Dwora 


Kanns Zonrad 


święta 
Wielkanocne 


przyjmować będe 
dla prowincyi WIELKI WTOREK 
dla miejscowych WIELKA SRODA 


I ka wyrobów cukierniczych 
ózeła kiego 


Sięrmontowski 
KRAKOWIE, 


H. Telesznicka 
' KRAKOWIE przy al. Szewsklej 1. 10 Ip 


adzenia Sa- 


ze 134 szt., kantorak i sekretarka a 

(ant.) dywany perskie i zwycz., wysyłka instrumegtów 
pianino, fortepian, biblioteki, biura, uszycznycw., 
obrazy Matejki i Kossaka, biżuterye, B nr. 4 


ry 

i różne | (Czechy). Skrzypce szkolne po kor. 
JATODY rz i Ma 4.80, 650, 6.—. Do tego smyoząk 
skrzypcowy kor. —.80, 1—, 1.40. 
Gyu, Hannacje wini wim 
aego ryz ana dozwolona 
isb zwrot pleniędzy. (168 


olej., Fisharmonia 4 glos. fir. Schie- 
demayer Stuttgart. „Powyższe przad 
mioty przyjmuje się w komis. 


| 
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Ostrzega każdego przed naśładownictwem 
swego prawdziwego środka naporost włosów. 


John Craven Burleigh nie ma żadnego zastępcy, a preparaty 
jego sa do nabycia tylko według niżej podanego adresu 


Ludzi, którzy cierpia na wypadanie włosów, lub inne choroby włosów, uprasza się, ażeby naśladowniezem zachwalaniom 
pomady na porost włosów, nie dawali wiary i nie pozwałali się im wprowadzać w błąd. Posiadam dwa preparaty, któ, 
zyskały sebie slawe we wszystkich krajach i które z pewnością wywołaly daleko wiecej uznania, aniżeli wszelkie inne środki. Moja pomada i my 
dło do mycia głowy okazały się skutecznemi wszędzie tam. gdzie wszystko inne chybile. Nowy włos rośnie. staje się “liniojszym i NOWY 
piękny zarost zdobi glowe. Jeżeli włosy sa siwe. to ciemnieją coraz wiecej. przybierając trwale maturalną barwę młodości. 


Grodna uwagi książka o włosach zadarmoe! 


zadarmo! „Die goldene Galaxie“ 


Każdy czytelnik tego dziennika, kw ma wyłysiałe miejsca na glowie lnb skarzy się na lupież. wypadanie, lub przedwczesne xiwienie. powi 
nien zrobić próbę z moim środkiem na porost i mydłem do mycia glowy. Obydwa są całkowicie nieszkodliwe, nawet na delikatną skórę ma 
lego dziecka. a ponieważ nie zawierają ani medykamentów, ani trujących barwików, me powinein się nikt obawiać ich użyć. Upraszam każdego 
aż „by skorzysiał ze sposobności wypróbowania warteści mego środka. Jestto ogólne rozpewszchnione, a błędne mniemanie, źc tam gdzie 
wypadły włosy. wymarły także cebulki włosowe. Naukowe badania wykryły jednakowoż, że ce- 


ób j bulki również są żywotne. jak n. p. cebulki kwiatowe. Znajdujące się w ka a a jeszeze TR LEE 
pr a nic żywotne cebulki są tylko przez pokrywajace je wydzieliny gruczołów skórnych. brud i t. p. nie- Dwie próbki 

j zł . zdolno do wytwarzania nowych włosów; podobnie jak w zakorkowanej flaszcze trzymana cebulka 1 
Nie Kos uje kwiatowa nie mogłaby rozkwitnąć. Za pomora mego mydła i pomady, usuwa się z jednej stro- Z8 darmo! 


ny tę powłokę ze skóry. a z drugiej trony oirzymują cebulki wlosowe takie materje odżyw- 

cze, które sa potrzebne do ich wzmoenienia. i skutkiem tego. poczynają włosy napowrót wyrastać. To cudowne działanie, występuje nawet 

u tych mazezyza, którzy wiecej jak 30 lat byli trsymi. dowód. że eebułki włosowe były ciagle żywotne, lecz w skutek <wega zamkniecia nie 
mogłv wytwarzać włosów. « 


Na żadanie wysylam kazdemu próbny słoik i kawalek mege myd] do mycia glowy zupelnie zadarmo i oplatnie. Karta posztewa. (pau. pan 


czy panna) z podaniem calkawitego adresn. wystarcza. Adrosujcie swe karty: 
" fioiepol.imta- Togs__ q 
WILLIAM SCOTT, =i" Wien ksa, Adlergasse 7 


